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Lud stolicy zamanifestował swą miłość
dla ludowego Wojska Polskiego
Uroczyste powitanie żołnierzy powracaja.cych z obozów letnich

WARSZAWA PAP. — Stolica przeżyła w niedzielę, 30 września 
br. radosny i uroczysty dzień powitania powracających z obozów let­
nich jednostek wojskowych.
Gorącym sercem i uczuciami .ser­

decznej miłości witał lud Warsza­
wy żołnierzy Wojska Polskiego — 
chlubę i dumę narodu, wierną straż 
pokoju i rozkwitu Polski Ludowej. 
Doskonała postawa żołnierzy, naj-

vłwarcie wystawy

techniki budownictwa
WARSZAWA PAP. W dniu 29 

bm. odbyło się w Warszawie uro­
czyste otwarcie wielkiej wystawy 
budowlanej, która ilustruje nasze 
dotychczasowe osiągnięcia na polu 
rozwoju techniki w budownictwie 
oraz wytycza linie rozwoju budow­
nictwa w najbliższych latach.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz naczelnych 
budownictwa, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa oraz przedstawi 
ciele świata naukowego i inteligen­
cji technicznej.

KOMUNIKAT
Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego

WARSZAWA PAP. W związku 
z życzeniem szeregu zakładów pra­
cy, Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
nego wyraziło zgodę na przedłuże­
nie wydawania bonów mięsno-tłu- 
szczowych przez zakłady pracy.

nowocześniejszy sprzęt i wyposa­
żenie techniczne jednostek budzą 
uzasadnioną dumę tłumów zgro­
madzonych na ulicach stolicy. Na
maszerujące kolumny sypie się nie 
ustanny deszcz różnobarwnych 
kwiatów. Padają spontanicznie pod 
chwytywane, okrzyki, wyrażające 
braterską więź narodu z ludowym 
wojskiem.

Około 30.000 mieszkańców War­
szawy zwartym pierścieniem oto­
czyło centrum placu im. Feliksa 
Dzierżyńskiego, gdzie ustawili się 
powracający z obozów letnich żoł­

nierze. W imieniu ludu Warszawy 
przewodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej — Jerzy, Albrecht w go 
rących słowach wita żołnierzy. „Kia 
sa robotnicza i lud Warszawy — 
stwierdza mówca — z dumą i ra­
dością spogląda na wasze szeregi. 
Widzi w was swe zbrojne ramię, 
wiernie stojące na straży pokoju, 
na straży naszej niepodległości, na 
szego socjalistycznego budownic­
twa“.

Przemówienie przewodniczącego 
Stoi. R. N. wielokrotnie przerywają 
gorące okrzyki na cześć ludowego 
Wojska Polskiego i na cześć niero­
zerwalnego polsko - radzieckiego 
braterstwa broni. Potężnym echem 
rozlegają się okrzyki „S f a - 1 i n",

Częstochowa otrzymała nowe mosty
i piękna, arterię komunikacyjna,

CZĘSTOCHOWA. PAP. W dn. 
30 września br., na 3 miesiące 
przed terminem, mieszkańcy Czę 
stochowy otrzymali nową, piękną 
arterię komunikacyjną i mosty, 
łączące dwie wielkie dzielnice 
robotnicze miasta, w których z 
dnia na dzień rośnie rozbudowy­
wana huta i wielotysięczne mia­
steczko robotnicze.

Dla wykonania tego obiektu 
musiano zwieźć ponad 106 tysię­
cy metrów sześciennych ziemi, 
odstawić materiały o wadze 161 
tysięcy ton.

Najpoważniejszym osiągnięciem 
dzielnej załogi „Mostostalu“ by­
ło nasunięcie 220-t’onowej kon­
strukcji żelaznej mostu z jednego

zachodnich
«

wie remilitaryzacji 
stref Austrii.

Austriacka opinia demokratycz 
na — mówił generał Swiridow — 
jest nader zaniepokojona odbudo­
wą przemysłu wojennego i tworze 
niem oddziałów wojskowych w za 
chodnich strefach Austrii. Te mili 
tarystyczne kroki podejmowane są 
przez zachodnie władze' okupacyj 
ne, a przede wszystkim przez Ame 
rykanów i rząd austriacki.

POZNAŃ. PAP. Do czołowych'ki b. starannej konserwacji pa- Spadek stopy życiowej mas pra 
maszynistów parowozowych Poz rowozu przejechał wraz ze swo- cujących Austrii jest bezpośred- 
nańskiej Dyrekcji PKP należy ją drużyną, na parowozie PT 47_ nim rezultatem niarshallizacji i 
maszynista Jan  Paetz, który dzię 103 300 tys. km bez wybicia się remilitaryzacji Austrii.

Maszynista z  Poznania wzywa
do otoczenia parowozów socjalistyczna, opieko,

przyczółka na drugi w czasie nie 
spełna 2 godzin.

„Bi e - r u t “, „Ro - kos  - s o w-
s k i“.

Wśród nowej fali entuzjazmu, na 
trybunę wstępuje oficer Kamiński. 
„Na obozie letnim — mówi on — 
przyświecał nam jasny cel: przez 
podnoszenie naszego wyszkolenia 
bojowego i politycznego, być zaw­
sze gotowym do obrony naszej ko­
chanej Ojczyzny, naszych granic 
na Odrze i Nysie, naszej wspania­
łej huty „Częstochowa“, wielkich fa 
bryk w Wizowie i Gorzowie, by spo 
kojnie mogli pracować robotnicy 
przy montażu giganta metalurgicz­
nego w Nowej Hucie, przy budowie 
elektrowni w Jaworznie i Dycho­
wie, by ludzie pracy mieszkali w 
nowych, słonecznych blokach MDM 
i Muranowa“.

Na ’ zakończenie- uroczystości 
przedstawiciele Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej, Komitetu War 
śzawskiego PZPR i Warsz. Rady 
Zw. Zaw. wręczyli 170 przodowni­
com wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego cenne nagrody i upomin­
ki, ufundowane przez zakłady pra­
cy, szkoły i organizacje społeczne.

Caiy naród  polski pozdraw ia ser­
decznie bohaterski naród  chiński w 

rocznicę jego historycznego 
zw ycięstw a

Remilitaryzacja zachodniej Austrii
— groźbą dła pokoju światowego
Oświadczenie przedstawiciela ZSRR w  Radzie Sojuszniczej

WIEDEŃ PAP We Wiedniu od- ¡konomicznemu opracowanie w cią 
było się posiedzenie Rady Sojusz- 1 gu miesiąca, w celu przedłożenia 
niczej, na którym przedstawiciel I Radzie Sojuszniczej, konkretnych 
radziecki w Radzie generał Swi- j  propozycji, które zagwarantowały 
ridow złożył oświadczenie w spra- by wykonanie przez rząd austria- 

-- ' '“' eki uchwał 4 mocarstw w spra-

Uwaga-korespondenci!
W dniu dzisiejszym, 1 paź­

dziernika o godz. 17 w świet­
licy redakcji „Głosu Wybrze­
ża“ w Gdańsku, ul. Gdyńskich 
Kosynierów 11 odbędzie się 
narada korespondentów robot­
niczych z trójmiasta.

W programie narady: referat 
pt. „Aktualne zadania kores­
pondenta w walce o budownict 
w o socja!'styczne“ oraz wręczę 
nie nagród przodującym kores 
pendentom.

Wszyscy korespondenci „Glo 
su Wyrzeza“ proszeni są o 
punktualne przybycie.

P nad 150 m in. zł
na stypendia lila mhdzieży
s i i ó '  w  / ¿ s z y c h

WARSZAWA PAP. Ponad 160
milionów złriych przeznacza pań­
stwo ludowe w nowym roku aka­
demickim 1951/52 na stypendia 
dla młodzieży szkół wyższych.

Od roku .1917/..-S Lczba stypen­
diów w naszym kraju wzrosła 
czterokrotnie, wysokość zaś sty­
pendiów przeciętnie trzykrotnie.

Von P ap en
m \ci id T u rcji

PARYŻ PAP Z Ank
że osławiony dypioma’ 
ski i zbrodniarz we '• 
pen po przybyciu do i 
rozmowy c niektórymi 
tureckimi.

z turnusu, tzn. nie naruszając w 
niczym opracowanego, na dłuższy 
okres, planu jazdy.

Maszynista Paetz mianowany 
został, zarządzeniem Minister­
stwa Kolei, starszym maszynistą 
na parowozie.

Wzorem radzieckich przodują­
cych maszynistów Paetz otoczył 
parowóz PT 47-103 socjalistycz­
ną opieką.

Wraz z maszynistą Romanem 
Jopkiem oraz pomocnikiem Leo­
nem Stachowiakiem i Janem 
Grześkowiakiem powziął on obec 
nie zobowiązanie jazdy bez od­
stawiania parowozu na tzw. my­
cie kotła.

Ponadto dzielni kolejarze po­
dejmują s,ię prowadzić pociągi 
cięższe o 10 proc. od dotychcza­
sowych.

Będziemy się starali — czyta- 1 
my w zobowiązaniu maszynistów 
— przeprowadzać nasze pociągi 
planowo i bez uszkodzeń paro­
wozu w drodze; w ten sposób 
utrzymamy przebieg dobowy 770 
km. Wzywamy wszystkich star­
szych maszynistów do otoczenia 
parowozów socjalistyczną opieką 
; konserwacją, aby tym samym 
przyśpieszyć wykonanie naszego 
wielk'ego Planu 6-letniogo.

Przekształcenie stref zachodnich 
w bazę wypadową do nowej woj­
ny oraz wzmagająca się remili­
taryzacja kraju stanowią groźbę 
dla pokoju światowego.

Remilitaryzacja zach. Austrii po 
zostaje w sprzeczności z uchwała 
ml 4 mocarstw o demilitaryzacji 
Austrii. Wychodząc z powyższe­
go, generał Swiridow zalecił Ra­
dzie Sojuszniczej, by powierzyła 
dyrektoriatom wojskowemu i e-

wie demilitaryzacji Austrii.

Depesze w dniu święta narodowego

Chińskiej Republiki Ludowej
Jego Ekscelencja 
Pan MAO TŚE-TUNG
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

P e k i n
Z okazji drugiej rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki 

Ludowej przesyłam Waszej Ekscelencji, Centralnemu Rządowi Lu­
dowemu i narodowi chińskiemu najserdeczniejsze gratulacje.

Naród polski z uczuciem podziwu i braterskiej przyjaźni śle­
dzi wspaniały i wszechstronny rozwój Chińskiej Republiki Ludo­
wej i z głębi serca życzy narodowi chińskiemu dalszych sukcesów 
w walce o rozkwit, bezpieczeństwo i całkowite zjednoczenie Chin.

BOLESŁAW BIERUT
Jego Ekscelencja 
Pan CZOU EN-LAI
Przewodniczący Centralnej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej

P e k i n
Z okazji święta narodowego Chińskiej Republiki Ludowej 

przesyłam Waszej Ekscelencji, Centralnej Radzie Administracyj­
nej i narodowi chińskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia.

Rząd i naród polski składa rządowi chińskiemu w dniu jego 
święta gorące życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć w budo­
wie swej wolnej, silnej i zjednoczonej ludowej ojczyzny.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów Rzeczypospolitej 

Polskiej _______.

Zammch na suwerenność tranu

W. Brytania zwraca się do Rady Bezpieczeństwa

o poparcie jej grabieżczych żądań
LONDYN PAP. Na specjalnym 

posiedzeniu poświęconym sprawie 
nafty irańskiej rząd brytyjski posta 
nowil przekazać tę sprawę Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ.

PARYŻ PAP. Wicepremier Iranu, 
Fatemi, złożył na konferencji pra­
sowej w Teheranie oświadczenie w 
związku z decyzją rządu brytyjskie 
go przekazania Radzie Bezpieczeń­
stwa sprawy nafty irańskiej. Fate­
mi oświadczy}, iż rząd irański nie 
uznaje kompetencji Rady Bezpie­
czeństwa do rozpatrywania tego za­
gadnienia, ponieważ sprawa nafty

Amerykańscy zbrodniarze zamierzają 
rozszerzyć działania napastnicze w Korei

r\ donoszą, 
hitlerpw- 

j von Pa- 
urcji odbył 
politykami

PEKIN PAP. — Agencja No­
wych Chin donosi, że agresorzy a- 

! merykańscy przygotowują się do 
nowych awantur wojennych, m. in. 
do wysadzenia desantu na wschod­
nim lub zachodnim wybrzeżu Ko­
rei północnej.

29 sierpnia agencja France Pres- 
se doniosła z Waszyngtonu, że stra 
tedzy amerykańscy opracowali no­
wy plan operacyjny, który był 
przedmiotem szczegółowych stu- 

jdiów Krajowej Rady Bezpieczeńst-

jest ściśle wewnętrzną sprawą Ira-! ażeby zapobiec jakimkolwiek in-

Już 4 października
rozpoczynamy

nowy konkurs
„ G ł o s u  W y b r z e ż a “  

p. t. Z  pamiętnika gangstera
Zwycięzców konkursu czekają 
nagrody w postaci aparatu radio­
wego, roweru, kompletu garnków 
aluminiowych oraz wielu cennych 

książek.
— ■ m i.... ń. <111111* . iii» —

wa i rządu USA. Amerykanie, prag 
nąc otoczyć całą Koreę północną 
— stwierdziła agencja France Pres 
se — postanowili rzucić do walki 5 
dalszych dywizji, aby wyprzeć woj 
ska koreańskie i chińskie do rzeki 
Jalu i bombardować bazy „komuni 
styczne“ w Chinach północno- 
wschodnich.

Plan ten, rozreklamowany przez 
agencję France Presse i wiele 
dzienników amerykańskich, jest ści umacnianiu' 
sle związany z obecnymi kolejami 
rokowań w Kaesongu. Od samego 
początku interwenci amerykańscy ce 
Iowo przewlekali rokowania, prze­
prowadzając jednocześnie na szero 
ką skaię manewry wojenne, prze­
grupowania wojsk i zwiad.
P rop ozycja  R idgw ay*a
PARYŻ PAP. Agencja France 

Presse donosi, że generał Ridgway 
skierował do generała Kim Ir-sena 
i generała Peng Teh-huei‘a pismo, 
w którym zaproponował, by prze­
nieść miejsce rokowań z Kaesongu 
do miejscowości Songhenni w od­
ległości 10 kilometrów na wschód 
od Kaesongu.

nu.
Autorytet Organizacji Narodów 

Zjednoczonych — stwierdził w za­
kończeniu Fatemi — zostanie nie­
wątpliwie podważony, jeśli pod pre 
sją silnego państwa zgodzi się. ona 
rozpatrywać konflikt sprowokowa­
ny w celu ujarzmienia słabego pań 
stwa,

NOWY JORK P A P .,- Jak poda­
je korespondent agencji United 
Press, Rada Bezpieczeństwa zbie­
rze się prawdopodobnie 1 paździer 
nika w celu rozpatrzenia sprawy 
nafty irańskiej.

PARYŻ PAP. Irańska Agencja 
Prasowa ogłosiła komunikat na 
temat „pogłosek o możliwości a- 
gresji przeciwko terytorium irań­
skiemu“. Pogłoski te — stwier­
dza agencja — „zwróciły uwagę 
władz irańskich, które postanowi­
ły przedsięwziąć wszelkie środki,

cydentom.. Odpowiednie instrukcje 
zostały przesłane do dowódców 
wojskowych na południu kraju. I- 
rańskie siły zbrojne w prowincji 
Khuzistan znajdują się w stanie 
pogotowia“.

PARYŻ PAP. Jak donosi z Te­
heranu Agencja France Presse, 
wojska irańskie obsadziły głów­
ne obiekty w Abadanie.

Do zatoki Perskiej przybyły je­
szcze dwa kontrtorpedowce brytyj 
skie.

Premier brytyjski Attlee zwró­
cił śię do Trumana z pismem w 
sprawie konfliktu naftowego w 
Iranie. Truman przesłał do Attlee 
odpowiedź, której treść nie jest 
na razie opublikowana. Równo­
cześnie Truman przesłał pismo 
do szacha irańskiego. Prasa do­
nosi, że Truman wzywa do cofnię 
cia nakazu wysiedlenia z Iranu 
brytyjskich specjalistów, nafto­
wych.

W jednolitym froncie —  robotnicy francuscy 
należą o poprawę bytu

PARYŻ. PAP. Prasa francuska1 krowniczego i gorzelnianego uzy-
17 procentową podwyżkędonosi o wzrastającym z dnia na 

dzień ruchu strajkowym i o 
się jedności klasy 

robotniczej w walce o realizację 
słusznych żądań.

Od szeregu dni strajkuje zało­
ga zakładów „Astra“ w Joinville 
koło Paryża. W strajku biorą u- 
dział członkowie związków zawo­
dowych, należących do CGT, kon 
federacji chrześcijańskich związ­
ków zawodowych i do Force 
Ouvrière, Strajkujący żądają 
podwyżki płac o 25 proc.

Związki zawodowe robotników
portowych i dokerów, wchodzą- nisterialny powziął decyzję 
ce w skład Force Ouvrière, jak sprawie podwyższenia o 20 proc. 
również związki niezależne uzy- \ cen stali. W najbliższym czasie

skali 
płac.

Od trzech tygodni trwa strajk 
robotników budowlanych przed­
siębiorstwa „Quisson“ w Mar­
sylii.

Nowa zwyżka cen

we Francji
PARYŻ PAP. Jak donosi prasa 

paryska, tzw. komitet międzymi-

skały podwyżkę płac dla robotni 
ków portowych i dokerów o 15 
proc. Robotnicy przemysłu cu-

nastąpić ma we Francji znaczna 
zwyżka cen węgla oraz opłat za 
g a z  i eleklrjic&apść.
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W i e l k i  d z i e A
narodu chińskiego

Dzień 1 października, dzień w którym, przed dwoma laty pro­
klamowano Chińską Republikę Ludową, święci wraz z narodem 
chińskim cała postępowa ludzkość, setki milionów ludzi p r a g n ą ­
cych pokoju we wszystkich krajach świata. Zwycięstwo narodu 
chińskiego nad amerykańsko-angielskim imperializmem i reakcją 
kuommtangowską jest bowiem najbardziej doniosłym wydarze­
niem historycznym naszych czasów' po Rewolucji Październikowej. 
Oto z kapitalistycznego systemu wyrwany został największy spo- 
srod kolonialnych i zależnych — 475 milionów obywateli liczący 
kraj, wskazując drogę innym krajom, jeszcze spętanym imperia­
listycznym jarzmem.

W alka ludu chińskiego przeciwko obcym imperialistom i ro­
dzimej reakcji trwała dziesiątki lat. Dopiero jednak Rewolucja 
Październikowa nadała tej walce wrłaścnvy kierunek. „Odgłos wy­
strzałów artyleryjskich Rewolucji Październikowej —• stwierdza 
Mao Tse-tung — przyniósł do nas marksizm-leninizm. Rewolucja 
Październikowa pomogła postępowym elementom świata, w tej 
liczbie i Chin, zastosować proletariacki pogląd na świat...“. „...Gdy­
by nie było Związku Radzieckiego, gdyby nie osiągnięcie zwycię­
stwa w antyfaszystowskiej drugiej wrojnie światowej, gdyby —- 
a jest to rzecz szczególnej dla nas wagi — nie rozgromio­
no im.perializmu japońskiego, gdyby w Europie nie zostały utwo­
rzone kraje nowej demokracji..., to presja międzynarodowych sił 
reakcji byłaby o wiele silniejsza niż obecnie. Czy w takich oko­
licznościach można byłoby odnieść zwycięstwo? Oczywiście, że 
nie można byłoby odnieść zwycięstwa. Istnienie Związku Radziec* 
Chinach“310 *** decydująclł Przesłanką zwycięstwa rewolucji w

W tym roku Komunistyczna Partia Chin obchodziła trzydzie­
stolecie swego istnienia. W przeciągu tych trzydziestu lat KP 
Chin, z partii liczącej w 1921 r. zaledwie stu członków', wyro­
sła w' kierowniczą siłę klasy robotniczej i całego narodu. Jak to 
się stało? Na pytanie to odpowiada Mao Tse-tung: „Komuni- 
styczna Partia Chin jest partią, która została zbudowana i roz­
wija się na wzorach WKP(b), \YKP(b) jest naszym najlepszym 
nauczycielem...“. Ten wzór przyświecał chińskiej klasie robotni­
czeĵ  w ciężkich walkach o w-olność i przyświeca dziś, po zwycię­
stwie rewolucji w walce o utrwalenie jej owoców, w' walce 0 bu­
dowę podstaw socjalizmu.

Imperialiści amerykańscy nie chcą sie pogodzić z nieodwra­
calnym faktem istnienia wolnych, ludowych Chin. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że zeszłoroczny najazd na Koree miał być tylko 
wstępem do planowej agresji przeciwko Chinom Ludowym, czego 
dowodem była okupacja chińskiej wyspy Taiwan i wysp Rybac­
kich. Amerykańscy najeźdźcy poszli tu drogat wytyczona przed 
pół blisko wiekiem przez imperialistów japońskich, których pas­
mo podbojów przecięło zwycięstwo radzieckie w 1945 r.

Bohaterska walka narodu koreańskiego i chińskich ochotni­
ków uniemożliwia imperialistom rozszerzenie agresji. W bezsilnej 
wściekłości usiłują mścić się na narodzie chińskim, nie dopusz­
czając jego przedstawiciela do ONZ, forsując prowokacyjne u- 
chw ały o zakazie handlu z Chinami, dokonując bezczelnych nalo­
tów na terytorium chińskie.

Czy tą drogą zawrócą koło historii? Nie, przeciwnie. Ta po­
lityka zmobilizowała praeciwko nim piekącą nienawiść ludów 
azjatyckich, które zaostrzają walkę o narodowe i społeczne wy­
zwolenie.

Wyzwolona Chińska Republika Ludowa jest niezwykle ważnym 
ogniwem światowego frontu pokoju, zorganizowanego dokoła 
Związku Radzieckiego. 344 miliony chińskich podpisów' pod żą­
daniem zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami, to groźne ostrzeżenie dla podpalaczy świata. Te pod­
pisy to wyraz jedności narodu chińskiego dokoła jego partii i rządu, 
kierujących budową potęgi przemysłowej, pracującej na rzecz 
pokoju i dobrobytu narodu chińskiego. Z każdym miesiącem zmie­
nia się oblicze Chin. Z kraju rolniczego, słabego, zacofanego — 
bezwolnego narzędzia w' rękach imperialistycznych — przekształ­
cają się Chiny W' kraj uprzemysłowiony, silny i wolny. Osiągnię­
cia narodu chińskiego są osiągnięciami całego obozu pokoju i so­
cjalizmu. Wzmagają jego siły, paraliżują ludobójcze knowania 
imperialistyczne.

Wiele trudności stoi jeszcze przed narodem chińskim, ale wie­
my z własnego doświadczenia, że największa trudność jest poko­
nana — naród chiński obalił władzę reakcji, rządzi się sam, bu­
duje przyszłość, korzystając z pomocy 1 wzorów budownictwa 
socjalistycznego w Związku Radzieckim.

„Dla Chin — powiedział Mao Tse-tung — podobnie jak dla 
całego świata współczesnego, gwiazdą wiodącą do szczęścia jest 
komunizm!“

Stalinowski drogowskaz
walki i zwycięstwa

13 lat mija od chwili, kiedy w 
Związku Radzieckim ukazał się 
podręcznik historii partii bolsze­
wickiej — „K r  ó t  k i k u r s -  h i ­
s t o r i i  W K P  (b)“. „Krótki 
kurs“ napisany został przez ge­
nialnego teoretyka i praktyka re­
wolucji, towarzysza Stalina.

Ukazanie się „Krótkiego kur­
su historii W KP(b)“ było donios 
łym wydarzeniem nie tylko w ży 
ciu Związku Radzieckiego, ale i w 
międzynarodowym ruchu robotni­
czym. Ta genialna encyklopedia 
stalinowska stała się niezawod­
nym drogowskazem w walce 
wszystkich rewolucyjnych partii 
robotniczych świata.

Z nauk historii WKP(b) korzy­
stał jeszcze za czasów rządów ka 
pitalistycznych i polski ruch ro­
botniczy. Prześladowani przez fa- stwa.

zwaniem do walki o wcielenie ich 
w życie.

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie by­
ły drogi walki i zwycięstwa nad 
caratem, nad kapitalistami i ob­
szarnikami, zwycięstwa władzy 
robotników i chłopów, sięgniesz 
do historii YVKP(b), Dowiesz się 
tam o sile partii, o jej słusznych 
leninowskich hasłach, dzięki któ­
rym najszczytniejsze ideały ludz­
kości, zniesienie wyzysku człowie 
ka przez człowieka, zostały urze­
czywistnione na 1/6 części świata,

Główna siła WKP(b) — to jej 
nierozłączny związek z masami, 
którym potrafi w każdej trudnej 
sytuacji nadać kierunek walki, 
przekonać o słuszności tego kie1

kiej, poczynając od 80 tych lat ub. 
wieku, kiedy powstawały pierw­
sze kółka marksistowskie w Ro­
sji. ,

Na przestrzeni tych lat partia 
bolszewicka wykazała, że jest je­
dyną partią zdolną prawidłowo, 
po marksistowsku ocenić i powią­
zać wydarzenia społeczne i co za 
tym idzie, słusznie przewidywać i 
wpływać na ich przyszły bieg.

Jeśli więc chcesz wiedzieć, jak 
budować zręby socjalizmu w na 
szym kraju, jeśli chcesz dobrze 
zrozumieć linię partii na obecnym 
etapie, sięgniesz do historii 
WKP(b). Tam dowiesz się. jak 
trzeba, nie oglądając się na trud­
ności, a przeciwnie przezwycięża

szystowski reżim sanacyjny rewo 
lucjoniści polscy bezpośrednio 
przed wojną w ukryciu pracowali 
nad tłumaczeniem tego wielkie­
go dzieła marksistowskiego. Po­
szczególne rozdziały „Historii 
W KP(b)“ kolportowane były nie­
legalnie wśród robotników j chło­
pów polskich, walczących o wy­
zwolenie spod jarzma kapitału, o 
obalenie sanacyjnego rządu zdra­
dy narodowej.

„Krótki kurs historii WKP(b)“ 
jest dziś nieodłącznym towarzy­
szem każdego działacza partyjne­
go i społecznego w naszym kra­
ju. Służy on za podstawę nau-

runku i poprowadzić bszkompro-ljąe trudności, ofiarnie, z wielką 
misową, pewną drogą do zwycię-i wiarą walczyć o uprzemyałowie- 

W masie ludowej — uczy nie kraju, budować nowe fabryki
Lenin — jesteśmy przecież wszy-ji huty, rozwijać technikę, pomna 
scy kropią w morzu i rządzić mo żać siły wytwórcze dla dobra go-

czania dla naszych szkół partyj- WKP(b). 
nych i kursów. Około 30 tys. 1 
członków partii pracuje dziś w k0 
łach samokształceniowych nad 
przyswojeniem wiedzy zawartej 
w _ „Krótkim kursie historii 
W KP(b)“, Pracują nad nim wszy 
scy etatowi pracownicy aparatu 
partyjnego. Tę głęboką i mądrą 
książkę studiują dziś również ty­
siące bezpartyjnych robotników, 
chłopów, nauczycieli, pisarzy. Hi­
storia WKP(b) wychowuje naszą 
młodzież. Ogólny nakład historii 
WKP(b) obejmuje dziś w Polsce 
1.260.000 egzemplarzy.

Czego uczy „Krótki kurs histo­
rii WKP(b) ?

„Krótki kurs historii. W KP(b)“ 
uczy stosować teoretyczne założę 
nia marksizmu-leninizmu w prak 
tyce działania partii rewolucyj­
nej. Na wielkim doświadczeniu 
marksistowskiej partii nowego ty 
pu, historia WKP(b) pokazuje, 
jak na poszczególnych etapach 
walki proletariatu rosyjskiego, 
partia bolszewicka, twórczo stosu 
jąc teorię marksistowską, nakre­
ślała pod wodzą Lenina i . Stalina 
strategię i taktykę rewolucyjną 
odpowiadającą danemu etapowi.
Najgłębsze założenia teoretyczne 
nauki marksistowskiej

żerny wtedy tylko, kiedy trafnie 
wyrażamy to co tkwi w świado­
mości ludzi“.

Co to znaczy trafnie wyrazić 
to, co tkwi w świadomości ludzi? 
Znaczy to aktywnie kształtować 
świadomość milionów ludzi na 
gruncie ich interesów klasowych, 
na gruncie ich walki społecznej. 
Trafnie wyrażać to, co tkwi w 
świadomości ludzi, to znaczy opa 
nować przodującą teorię ruchu ro 
botniczego, teorię marksistowsko- 
leninowską.

Tego właśnie uczy nas historia

,Siła teorii marksistowsko-le­
ninowskiej polega na tym, że da­
je ona partii możność orientowa­
nia się w sytuacji, zrozumienia 
wewnętrznego związku zachodzą­
cych wydarzeń, przewidywania 
biegu wydarzeń i rozpoznawania 
nie tylko tego, jak i w jakim kie 
runku rozwijają się wydarzenia 
w teraźniejszości, lecz również te 
go, jak i w jakim kierunku mu­
szą się one rozwijać w przyszło­
ści“.

Historia WKP(b) daje w for­
mie niezwykle zwięzłej, a jedno­
cześnie" głębokiej, obrazowej, bo­
gatej w opisy podstawowych wy­
darzeń w ruchu robotniczym, syn­
tezę doświadczeń partii bolśźewic

spodarki narodowej i dobra wszy­
stkich ludzi pracy.

Znajomość „Krótkiego kursu 
historii W KP(b)“ , pomoże ci głę­
biej sięgnąć dó źródeł naszych 
trudności na obecnym etapie bu­
downictwu! socjalistycznego, porno 
że ci lepiej zrozumieć, że trudno­
ści te są trudnościami imponują­
cego wzrostu. Gigantyczny roz­
wój naszego przemysłu wymaga 
jeszcze więcej kadr wykwalifiko­
wanych i świadomych pracowni­
ków, wymaga szybszego tempa 
rozwoju rolnictwa, które nie na­
dąża za przemysłem. Zrozumiesz 
lepiej jak trudno jest. przy gwał­
townym rozwoju wszystkich odcin 
ków gospodarki narodowej nadą­
żyć za rosnącymi potrzebami i co 
raz poważniejszymi zadaniami.

Ale trudnościami tymi się nie 
zrazisz, bo wiesz, że trzeba i moż­
na je przezwyciężyć.

Historia WKP(b) ułatwi ci zro 
zumieć, dlaczego rolnictwo rozwi­
ja się w okresie przejściowym do 
socjalizmu wolniej od przemysłu. 
Ujawni istniejące jeszcze sprzecz

zrozumiesz, że pełny rozwój rolnic 
twa i pełne zwycięstwo socjaliz­
mu nastąpi w wyniku stopniowe­
go i dobrowolnego przejścia indy 
widualnych chłopów na tory ze­
społowej gospodarki, co jest w&e 
runkiem zbudowania socjalizmu 
na wsi.

Historia WKP(b) udowodni ci, 
że trzeba i można zwycięsko wal­
czyć z każdą oportunistyczną te­
orią, usiłującą zdemobilizować na 
szą klasę robotniczą w jej walce
0 zwycięstwo socjalizmu. Historia 
WKP(b) wskaże ci, jak niesłusz­
ne, oporturtistyczne są lansowane 
gdzieniegdzie wrogie teorie, by 
podnieść produkcję konsumcyjną 
kosztem inwestycji, wykaże, że ta  
kie rozwiązanie prowadziłoby do 
zwolnienia tempa mai-szu do so­
cjalizmu, do upadku naszej gospo 
darki, do nędzy mas, ja więc do 
triumfu rodzimej i międzynarodo 
wej reakcji.

Historia WKP(b) uczy więc, 
jak zwalczać trudności dnia dzi­
siejszego, by dzień jutrzejszy był 
pewny i jasny.

„Krótki kurs historii WKP(b)“ 
nie przedstawia jedynie w sposób 
obiektywny historycznych wyda­
rzeń; „Krótki kurs historii 
W KP(b)“ nie jest wobec wyda­
rzeń tych obojętny; „Krótki kurs 
historii W KP(b)“ wychowuje i % 
całą ostrością polityczną mobili­
zuje do walki z wrogiem, z opor­
tunizmem, i biurokratyzmem we 
własnych szeregach, z trudnością 
mi w działaniu partii, klasy ro­
botniczej i lftrodu.

Krótki kurs nie referuje, lecz 
przeobraża, wzywa do walki z 
wrogiem, oportunizmem i samo- 
uspokojeniem, do działania, do 
uczenia mas i uczenia się od mas.

„Krótki kurs historii W KP(b)“ 
pomaga wypleniać pozostałości 
świadomości burżuazyjnej, walczy
1 drobnomieszczańskimi narowa­
mi obcymi naszej partii j klasie 
robotniczej. Krótki kurs napawa

ności między miastem i wsią i wiarą w zwycięstwo socjalizmu,
wskaże ci, że sprzeczności te nie 
są antag-onistyczne, że można je 
przezwyciężać drogą mocniejsze­
go jeszcze cementowania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Lepiej

Ułatwieifa dla ludności wiejskiej
w nabywaniu opalu

WARSZAWA. PAP. W celu p e ł1 go rodzaju drobnicy 
niejszego zaopatrzenia ludności ■ p rzv laonariwwanin 
wiejskiej w opal. Ministerstwo 7
Leśnictwa wydało ostatnio zarzą- ! wieJskie] w drewno 
dzenie, które wprowadza jak naj wszelkie formalności 
dąlej idące ułatwienia dla chło- uproszczone, 

nabierają pów w nabywaniu drewna opa

wychowuje bohaterów budownic­
twa, zdolnych przełamywać naj­
większe przeszkody; kształtuje 
gdrących patriotów i konsękwent 
nych internacjonalistów, nie żału 
jących trudu i poświęceń w wal­
ce o pokój i Plan 6-letńi „Krótki 
kurs historii WKP(b)“ formuje 
działacza partyjnego, kierownika 
politycznego, godnego miana 
członka partii typu bolszewickie­
go.

I dlatego historia WKP(b), któ 
rej twórcami byli Lenin i Stalin, 
jest tak droga i bliska polskitn

opałowej, 
ludności 
opalowe 

zostały masom pracującym.

W książce krwi i ciała, stają się iłowego, a w szczególności: kar- 
wytyczną działania, bojowym we-; piny, tzw. trzebionki i wszelkie-

O tuyższe uczelnie nowego typu

E. L1DZKA

.Sosnow iec“

Oceniając z perspektywy ubie­
głego roku dorobek szkolnictwa 
wyższego należy podkreślić nie 
tylko dalsze pogłębienie dotych­
czasowych osiągnięć np. takich, 
jak skład klasowy młodzieży, jej 
poziom ideologiczny, ale również 
kilka nowych momentów, m ają­
cych decydujące znaczenie dla 
stopniowego przekształcania wyż­
szych uczelni w socjalistyczne za 
kłady kształcenia kadr i warszta 
ty pracy naukowo-badawczej.

Podstawowym osiągnięciem mi­
nionego roku jest poważne pogłę­
bienie przeobrażeń zachodzących 
w świadomości większości praco­
wników naukowych, którzy coraz 
bardziej stają się nauczycielami 
— wychowawcami kadr specjalis­
tów, przyszłych budowniczych so­
cjalizmu.

Przeobrażenia te odbywały się 
w znaczniej mierze pod wpływem 
prac przygotowawczych i samego 
przebiegu I Kongresu Nauki Pol­
skiej. Doniosłym osiągnięciem 
Kongresu jest to, że skupiając 
znaczną większość naukowców do 
okoła hasła „Nauka w służbie na­
rodu“, potrafił on pogłębić w ich 
świadomości poczucie społecznej 
odpowiedzialności za wykonywa­
ną pracę.

Nadchodzący rok szkolny będzie 
na terenie szkół wyższych nowym 
etapem walki o dalsze podniesie­
nie świadomości każdej naukowo 
twórczej jednostki.

Nowym, niezmiernie doniosłym 
osiągnięciem w pracy na wyż­
szych uczelniach było podjęcie 
walki o efektywność studiów, 
wciąż jeszcze niezadowalającej z 
punktu widzenia potrzeb Planu'rzono liczne nowe specjalizacje i 
Sześcioletniego i pozostającej w wydziały, szczególnie w szkolnict-

E l / Q E N I A  K R A S S O W S K A
Wiceminister Szkół Wyższych i Nauki

bowiązkowym uczęszczaniu na wy 
kłady i ćwiczenia przyczyniła się 
do podniesienia poziomu naucza­
nia i wyników studiów. Podkreś­
lić należy, że młodzież włożyła du 
żo wysiłku i entuzjazmu do wpro­
wadzenia dyscypliny pracy. Nie­
stety część grona nauczającego 
potraktowała ją w sposób formal 
ny. Nie podjęto dostatecznej wal 
ki o należyte korzystanie przez 
młodzież z wykładów, ćwiczeń, o 
organizację jej pracy samodzielnej
0 należyty stosunek do obowiązu­
jących rygorów.

Obecny rok akademicki powi- 
niemstać się rokiem walki o zde 
cydowaną dyscyplinę studiów, któ 
ra jest nieodzownym warunkiem 
należytej Ich wydajności. Będzie 
to wymagać przede wszystkim po­
ważnego wysiłro samej młodzie­
ży, a w szczególności organizacji 
młodzieżowych, wzmocnienia po­
czucia odpowiedzialności za grun 
towną, rzetelną naukę.

Będzie to wymagać również po­
ważnego wysiłku od profesorów 
w dziedzinie doskonalenia metod
1 form nauczania w szkolnictwie 
wyższym.

W minionym roku akademickim 
nastąpiło również dalsze poważne 
przystosowanie struktury wyż­
szych uczelni do potrzeb Planu 
Sześcioletniego. Wprowadzono pla 
nowość zarówno w zakresie kształ 
cenią kadr fachowców, jak też w 
pracy naukowo - badawczej. Utwo

dysproporcji do wydajności pracy 
polskich mas pracujących. 

Wprowadzona w roku ub. dys-
«»BllM studi&K.

wie technicznym, jak wydział e- 
nergetyczny, geologii, agromecha 
niki itd. W szkolnictwie rolniczym 

sieć wydziałów zo,

otechnicznych; utworzono wy­
działy technologii drewna i wy­
dział rybactwa.

Odbywa się proces przełamywa­
nia feudalnej struktury uniwer­
sytetów i przekształcenia ich w 
uczelnie nowego typu, — zdolne 
do wykonywania nowych zadań 
dydaktycznych i naukowych. Roz 
dzielono wydziały humanistyczne 
i matematyczno -  przyrodnicze, 
skupiające wiele różnorodnych dy 
scyplin na Wydziały mniejsze, o 
bardziej jednolitym profilu. I tak 
na bazie wydziału humanistycz­
nego utworzono trzy nowe wydzia 
ły: filozoficzno - społeczny, histo­
ryczny i  filologiczny. Na bazie wy 
działu matematyczno - przyrodni 
czego, matematyczno - fizyczno - 
chemiczny oraz biologii i nauk o 
ziemi.

Podobnie jak przed półtora la­
ty przekształcono wydziały lekar­
skie w odrębne akademie, podję­
to prace nad wyodrębnieniem z 
uniwersytetów wydziałów rolnych, 
leśnych i weterynaryjnych. W ro­
ku bieżącym na bazie tych wydzia 
łów w  Poznaniu i Wrocławiu pow 
stają odrębne akademie rolnicze.

Nowa struktura organizacyjna 
wyższych uczelni sprzyjać będzie

kształtowania nowych zespoło­
wych form pracy dydaktycznej i 
prowadzenia prac naukowo - bada 
wczych w oparciu o materializm 
dialektyczny i historyczny.

Podjęty został również w skrom 
nym jeszcze i niewystarczającym 
zakresie wysiłek kształcenia no­
wych kadr naukowych poprzez 
stypendia specjalne i wprowadze­
nie aspirantury. Uczelnie wyższe 
muszą znacznie podnieść poziom 
pracy na tym odcinku niezwykle 
doniosłym dla rozwoju nauki poi 
skiej.

Rok bieżący przynieść powinien 
przełom w dziedzinie organizacji 
pracy naukowo - badawczej wyż­
szych uczelni. Przystąpiono do o- 
pracowywania planów pracy nau 
kowej- katedr, zespołów katedr i 
instytutów uczelnianych. Realiza­
cja tych planów, skupienie dooko 
ła nich wszystkich pracowników 
naukowych uczelni — to ważne za 
danie na nadchodzący rok akade­
micki.

Ogromna pomoc w naszych wy 
siłkach nad dostosowaniem treści 
i organizacji wyższego szkolnictwa 
do potrzeb socjalistycznego budów 
nictwa okazuje nam Związek Ra­
dziecki. Ustawicznie zwiększa się 
liczba studentów i aspirantów stu 
diujących w Związku Radziec­
kim. Pogłębia się wśród naszych 
naukowców znajomość nauki ra­
dzieckiej, Rozrzerzają się i zacieś­
niają bezpośrednie kontakty uczo-

wzmożeniu /wysiłków o podnie- nych polskich i radzieckich,
sienie wyników studiów, o plano­
wą organizację nauczania i pracy 
naukowo - badawczej. Momentem 
ogromnie sprzyjającym planowoś 
ci i zespołowości pracy na wyższej 
uczelni jest nowa organizacja ka­
tedry, jako katedry zespołowej. W 
bieżącym roku akademickim powi 
nien być dokonany wysiłek, aby 
utworzone katedry zespołowe sta 
Is sie podstawowym ogniwem

Dla wykonania odpowiedzial­
nych zadań bieżącego roku akade 
mickiego — drugiego i trzeciego 
roku Planu Sześcioletniego — nie
zbędne jest jeszcze pełniejsze ko­
rzystanie z bezcennych doświad­
czeń przodującej szkoły i nauki 
radzieckiej. Niezbędne jes.t wzmóc 
nienie twórczego wysiłku grona 
nauczającego i studiującej mło1 
dzieży.

Zgodnie z zarządzeniem, okrę­
gi lasów państwowych poważ­
nie rozszerzą sieć punktów sprze
daży opalu, a ponadto w tych nad)p r z o d u j ą c ą  hutą
lesnictwach, i lesnictwach, gdzie okaże A
się to konieczne, wprowadzone będą! KATOWICE. PAP. Przodujące 
również dodatkowe dni sprzeda- miejsce w ogólnopoiskim wspól- 
ży opalu. W punktach sprzedaży zawodnictwie międzyzakładowym 
chłopi otrzymywać będą od leś- załóg hutniczych zdobyli w II 
niczych zezwolenia na zbiór drób kwartale br. robotnicy huty „Sos 
nicy, trzebionki itp. oraz na wy- nowiec“, uzyakująe najwyższe
wiezienie opału w ustalonym do 
kiadnie dniu. Niezależnie od o- 
pału zebranego przez siebie, chło 
pi nabywać mogą również drob­
nicę opałową pozyskaną przez 
państwowe gospodarstwa leśne.

przekroczenie kwartalnego planu
produkcyjnego. Wykonali oni 
plan tego kwartału br, w 110,2 
proc., obniżając równocześnie 
koszty własne produkcji a  5,62 
proc.

H isto ria  W K P  (b )
uczy nas walczyć i zwyciężać

Po ukończeniu kursu dla spo­
łecznych inspektorów pracy, otrzy 
mełem, jako upominek „Krótki 
kurs historii WKP(b)". Książka 
ta stała Się odtąd moim nieod­
łącznym towarzyszem. Będąc 
wspaniałym podręcznikiem uczą­
cym nas praw rozwoju społecz­
nego i walki klasowej napisana 
jest językiem tak prostym i przy­
stępnym, że jej studiowanie nie 
sprawiło mi poważniejszych trud 
ności.

Historia WKP(b) ma — dziś 
pojmuję to dobrze — ogromne 
znaczenie dla klasy robotniczej 
całego świata, dla cale/ ludzko­
ści. Wskazuje ona, jak należy 
walczyć o socjalizm i uczy, jak 
w tej walce zwyciężać.. Dzięki te­
mu książka ta jest drogowska­
zem dla każdego aktywisty par­
tyjnego.

Jestem członkiem egzekutywy 
organizacji oddziałowej t agitato­
rem. Dawniej nie wszystko po­
trafiłem wyjaśnić swoim partyj­
nym i bezpartyjnym towarzyszom 
pracy, gdy zadawali mi rozmaite 
pytania.

Dziś — po przestudiowaniu hi­
storii WKP (b) — porównując w 
rozmowach z robotnikami zada- 
nia, które stoją przed nami i na­
sze trudności, « edpowiedt&yu

okresem budownictwa socjalizmu 
■w ZSRR — znajduję właściwe wy­
jaśnienie.

1 tak na przykład ,gdu ten i 
ów nie uświadomiony jeszcze ro­
botnik skarży się na różne braki, 
jak np. na niedostateczną ilość 
mięsa, przypominam mu potną 
poświęcenia i wyrzeczeń postawę 
mas pracujących ZSRR w okre­
sie pierwszej pięciolatki, która 
sprawiła, że dziś naród radziecki 
doszedł do tak wspaniałych rezui 
tatów w każdej dziedzinie życia. 
Takim biadolącym zadaję rówy, 
nież ze swej strony pytanie: 
— Czy nie widzisz Nowej Huty, 
Częstochowy, Kędzierzyna, Żera­
nia, Dychowa? — Czy myślisz, 
że wszystkie te fabryki z nieba 
nam spadną?

Dzięki studiowaniu historii 
WKP(b), uczę się oceniać sytuację 
i warunki w jakich się znajdujemy. 
Dzięki historii WKP(b) zrozumia­
łem, że walka, która nas czeka na 
drodze do socjalizmu, nie będzie ani 
łatwa, ani krótka, ale zakończyć 
się musi. naszym zwycięstwem.

1 ta pewność, ostatecznego zwy
cięstwa, którą czerpiemy z histo­
rii WKP(b), jest źródłem naszej 
siły.

FRANCISZEK HI NT Z
mistrz ciesielski ZPGG Gdynio



Nr. 258 (1536)

p o s t r e  o  c z I o w l e M i

G Ł O S  W 1 B H Z E Z A Str. 3

rzymia pomoc
Mimo olbrzymich sum, jakie loży ludowe państwo na potężne 

budowle socjalizmu, powstające na całej polskiej ziemi mimo mi­
liardowych inwestycji i rozlicznych trudności, które obujemy 
— państwo nasze stalą i żywą troską otacza człowieka.

Do tej troski, do tej rosnącej pomocy państwa wielu z nas już 
tak przywykło w ciągu sześciu lat niepodległości, że niemal jej 
nie dostrzega. Wydaje się nam zupełnie naturalne, że można rano 
odnieść dziecko do żłobka, że co miesiąc odbiera się m iłe k  ro­
dzinny, ze syn czy córka wyjeżdża na kolonie letnie, korzysta ze 
stypendium...

A przecież kosztuje to setki milionów złotych. Przecież dzię­
ki temu, że państwo bierze na siebie poważną część ciężarów, 
jakie dawniej ponosiła wyłącznie rodzina praeownicza — może 
ona wydawać dziś znacznie mniej na zaspokojenie potrzeb dziec-Kil.

istwa dla rodziny

300 miiionóy/ złotych 
na zasiłki rodzinne
Ponad 2 miliony rodzin pracow 

biczych otrzymują w formie, świad 
czeń rodzinnych dodatkowo, o- 
Prócz zwykłego wynagrodzenia za 
Pracę, przeciętnie miesięcznie oko 
!o 300 milionów złptych. Dzięki za 
siłkom rodzinnym dochody pra­
cowników, obarczonych liczną ro­
dziną powiększyły się, w zależno­
ści od ilości dzieci, przy zarob­
kach średnich o 50 proc., a przy 
zarobkach niższych nawet 0 100 
proc. Tak np. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Gdańsku wypłaca 
co miesiąc z tego tytułu pracują­
cym Gdańska i Elbląga ok. 7,5 
miliona zł.

Oprócz zasiłków pieniężnych na 
dzieci, państwo łoży także na wy 
Prawki niemowlęce około 4 milio- 
hy złotych miesięcznie oraz na 
mleko dla dzieci i ciężarnych ma­
tek — 25 tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Jak wiele zmieniło się od okre­
su przedwojennego, od czasów 
Polski kapitalistycznej, kiedy ni-

ponad 90 ty*ięcy dzieci — 73 i pół 
miliona złotych.

Rados odpoczynek
młodzieży na koloniach

Około miliona dzieci wyjechało i 
tego lata na kolonie. W tym rokuj 
akcja kolonijna obmyślona była I 
We wszystkich szczegółach już n a ' 
długo przed rozpoczęciem sezonu, 
toteż dzieci miały o wiele lepszą 
opiekę, lepsze warunki mieszka­
niowe i lepsze odżywianie, niż w 
latach ubiegłych. Na samą akcję 
kolonijną państwo nasze wyasyg­
nowało prawie ,262 miliony zło­
tych. Ze wspaniałego odpoczynku 
na koloniach korzystało także ok. 
50.000 dzieci z woj. gdańskiego.

W trosce o zdrowie dzieci sła­
bowitych prowadzone są w ra­
mach akcji socjalnej domy wcza­
sów dziecięcych, gdzie dzieci, nie 
przerywając nauki, przebywają na 
6-tygodniowych turnusach, nabie­
rając w zdrowej okolicy sił i zdro 
wia. W tym roku na domy te pań 
stwo wydatkuje 31,5 miliona zło­
tych. W prewentoriach z akcji so­
cjalnej przebywa 30.300 dzieci, 
których koszt pobytu pokrywa 

Ogromną pomocą dla pracują-1 państwo W wysokości 45 milionów 
eej matki są żłobki, przedszkola, jżłotych. Prewentoria czynne są i 
dziecińce. świetlice dziecięce, o -jna naszym terenie: w Sopocie, 
gródki jordanowskie, które odcią-, Dzierzążnie, Ryjewie i innych

' miejscowościach

kogo nie obchodziło." czy człowiek 
pracy ma za co utrzymać, kształ­
cić swe dziecko, kiedy nikogo nie 
interesowało, czy pracująca mat­
ka ma przy kim zostawić swe ma­
leństwo.

Dziś każdy zakład pracy posia­
d a . własny fundusz socjalny. Fun 
dusz, który ma na celu poprawie­
nie Warunków bytowych ludzi pra 
cy, szczególnie pracującej kobiety 
i jej dziecka.

Miliony złotych na 
żłobki i przedszkola

przecież mówiące o jednym za­
ledwie fragmencie opieki pań­
stwa ludowego nad człowiekiem 
pracy, nad jego dzieckiem. Nie 
było tu nawet mowy o sumach 
Wydatkowanych na lecznictwo 
dziecięce, nie było mowy o sty­
pendiach, które pobiera 63 proc. 
Ogólnej liczby naszej studiują­
cej młodzieży. Nie było mowy o 
bezpłatnej nauce... A mimo to 
— tylko z kilku wyżej wymie­
nionych pozycji, jakie na na­
sze dzieci wydaje państwo lu­
dowe, otrzymaliśmy ponad 1 mi 
liard 151 milionów złotych.

Nie powinniśmy o tym zapo­
minać, nie powinniśmy zapomi­
nać, że ten przeszło miliard — 
to wielka pomoc udzielona przez 
państwo ludowe pracującym ro 
dżinom. Bgr.

U na&zijch ■p.rztfjc.eLiói

Szkolenie kadr pracowników r o f i r c t e
W artykule wstępnym z 24 września, „Prawda“ omawia sprawę 

szkolenia wykwalifikowanych kadr pracowników sowchozów i koł­
chozów.

Kadry specjalistów rolnictwa1 W tym roku naukę w dziedzinie 
szkolą się w rolniczych zakła-' agro- j zootechniki rozpocznie 
dach naukowych—• akademiach i kilka milionów precown ków roi 
instytutach, szkołaęh i techni- ■ nictwai Ci kołchoźnicy, którzy 
kach oraz na różnego rodzaju j złożyli egzamin z zakresu pierw 
kursach. . 1 szego roku, „uczęszczaj będą na

Na szeroką skalę odbywa sięj kursy przygotowujące, mistrzów 
też szkolenie szerokich mas koł-1 rolnictwa drugiego stopnia 
choźników w zakresie agro- i zo- j Trzyletnie kursy rolnicze win­

ny się stać prawdziwą szkołą mi­
strzów produkcji rolnej — czy- 

uczę- ftymy w zakończeniu artykułu.— 
szczało około 2.800 tys. kołchoz-1 Wzorowa organizacja masowego 
ników i pracowników sowcho-1 szkolenia kołchoźników,, pracow- 

. .  y .  kołchozach Republiki j niiiów stacjj maszynowo-trakto- 
Ukrainskiei ponad 700 tys. osob . , , , . .
złożyło egzamin z zakresu pierw , r°wych i sowchozów, s anowi je 
szego roku nauki, den z podstawowych warunków

1 października na kursach tych | dalszego rozwoju gospodarki roi 
rozpoczyna się nowy rok szkolny. | nej.

otechniki. Jesienią i zimą r. ub, 
ną 3-ietnie kursy agro- i zootech 
niczne, zorganizowane po raz 
pierwszy na jesieni 1S50 r.

W  Tolkmicku produkuje sie
suchą masą pomidorową

Fabryka Przetw orów  O w ocow ych  
i  W arzyw n ych w  T olkm icku nad ¡Ca 
lew em  W iślanym  prócz k om potów  
i  m irm e la d y  produ kuje suchą m asę  
pom idorow ą. K ilk adziesią t ton  po­
m idorów  zgrom adzonych na placu  
zostaje  codzienn ie  p rzetran sp ortow a­
n ych  do hal fab rycznych .

N a zd jęc iu : H alina B ia lów na i 
Czesława W iśniew ska p rzy  ładow a­
niu skrzynek  z pom idoram i na  w ó ­
zek,

P om idory  zostają  przetarte na m a  
sę  I w ędrują ruram i do sp ecja ln -  
nycli k otłów , gdzie s tę ta  się  Je do
20 próc. su ch ej m asy.

N a zd jęc iu : — robotnice Z o . i Pa 
chnu k  i R es in a  M roczek k o n tio lu -  
Ją tem p eratu rę w  kod ach .

G otow ą m asę pakuje  
-c lok iloęram ow e puszki.

się

żają matkę i pozwalają jej brać 
pełny udział w pracy zawodowej 
i społecznej oraz korzystać z roz 
rywek. W żłobkach przyzakłado­
wych mamy już 34.400 dzieci, na 
które państwo wydatkuje np. w 
tym roku 93 miliony złotych. W 
sezonowych żłobkach przy PGR 
było w tym roku 1350 dzieci, na 
które państwo dało 1 milion 100 
tysięcy złotych.

Przedszkoli mamy w bieżącym 
roku 8215 na 370 tysięcy dzieci. 
Warto przypomnieć, że w r. 1937 
na tysiąc mieszkańców uczęszcza­
ło do przedszkoli 2,4 dzieci, w r. 
1946 ■—* 8,4, w roku zaś bieżącym 
już 14,6 dzieci.

Dłą dzieci z woj. gdańskiego u- 
ruchomiliśmy w ub. latach ok. 
70 świetlic szkolnych, 15 żłobków 
stałych i 80 sezonowych i kilka­
dziesiąt przedszkoli,

Pod koniec zaś Planu 6-letniego 
—560 tysięcy dzieci korzystać bę­
dzie z przedszkoli.

Dotacja państwowa na ogródki 
jordanowskie wynosi 10 milionów 
460 tysięcy złotych, a ną świetlice 
dziecięce, w których dziecko mo­
że pożytecznie spędzić czas poza 
szkołą i z których już korzysta

Są to cyfry olbrzymie — a

PGR Osieczyn
zakończyło siewy
W dniu 28 ub. m. załoga ma­

jątku PGR Osieczyn w zespole 
Chynów, pow. lęborski, zakoń­
czyła siewy jesienne. Zbożem 
ozimym obsiano obszar o po­
wierzchni 1 2 0  h a .

Sprawny prżebieg prac w 
polu zawdzięcza się szeroko rOz 
winiętemu W'śród brygad polo 
wych współzawodnictwu pracy. 
Spośród robotników wyróżnili 
się szczególnie ob. ob. Maria 
Opór, Hilda Gustke, Władysław 
Poszczyński i Bronisław Mil­
czarek, którzy wykonywali prze 
ciętnic od 160 — 180 proc. nor­
my i swoim przykładem zachę­
cali do podniesienia wydajności 
pracy pozostałych pracowni 
ków.
Obecnie w gospodarstwie roz 

poczęto kopanie ziemniaków. 
Termin zakończenia wykopków 
przewidziano na 15 październi­
ka. J . SDK
. korespondent

Dzieci szkolne szykują podarki dla żołnierzy

Pomyślny przebieg skupu zboża
i kontraktacji trzody w gminie Sobieszewo

Chłopi gm. Sobieszewo w pow. 
gdańskim realizując masowo swe 
zobowiązania w planowym sku­
pie zboża, przystępują jednocześ 
nie do kontraktacji trzody chlew 
nej na rok 1952.

Spośród chłopów tej gminy w 
dostawie ziarna na sprzedaż dla 
państwa Wyróżniają się ob.ob. 
F. Karaś i K, Bloch ze wsi Ko­
mary. Pierwszy z nich wykonał 
swój plan w 161 proc„ drugi w 
115 proc. Plany dostawy ziarna 
zrealizowali również chłopi B. 
Chrycyna i A. Molarskt*z Pru- 
gaiina. Oświadczyli oni, że po 
zakończeniu młocki sprzedadzą 
jeszcze państwu pokaźne nadwyż 
kj zbożowe.

Równolegle z dostawą ziarna 
chłopi kontraktują trzodę chlew 
ną na rok 1932. Gromada Piwska 
w gm. Sobieszewo Wykonała 
plan kontraktacji trzody na sty­
czeń 1952 r., a gromada Świbno, 
zrealizowała 135 proc, planu i 
zajmuje obecnie czołowe miejsce 
nie tylko w gminie, ale i w pow. 
gdańskim.

Po apelu porannym we wszyst 
kich klasach szkoły TPD przy 
ul. Topolowej we Wrzeszczu za­
wrzało jak w ulu. Tematem roz 
mów uczniów ze wszystkich klas 
stała się zakomunikowana na 
apelu wiadomość o bliskim ter­
minie powrotu żołnierzy z obo­
zów letnich.

„Przygotujemy dla naszych ko­
chanych żołnierzy podarki — za­
decydowała dziatwa.

Jakie? Posypały się wkrótce 
różne projekty, Rejestracją ich 
zajęła się szkolna organizacja 
ZMP i harcerstwo.

tów i zakup trzech książek • dla j wego wojska. W tym celu zaio- 
żołnierzy — przodowników pracy. ] żymy klasowe koio Ligi Przyja- 

„Nasze koleżanki z klasy . VIII ciól Żołnierza“.
— mówi Andrzejek Pella —"«wy- Projekt ten spotkał się z ser- 
baftują piękną wkładkę do książ decżną aprobatą całej młodzieży, 
ki, a my chłopcy — kupimy kom „A my — powiedział Janusz 
piet, składający się z notesu, o- 1 Pawlikowski z klasy III — z pie 
łówka, gumki i wiecznego pióra! n jędzy, które zebraliśmy' ze sprze 
dla jednego z przodowników dąży butelek i makulatury, kupi 
wyszkolenia wojskowego. j my ładną książkę i wykaligrafu-

Ogólne zainteresowanie wzbu- j jemy, że dajemy ją na pamiątkę 
dziło zobowiązanie uczniów z i żołnierzowi, który broni nas, dzie
klasy . IX, której przedstawiciel 
ka Maria Piasecka oświadczyła:

„Nasza przyjaźń z żołnierzami
nie ograniczy się jedynie do ce- j ze szkoły TPD wezwały wszyst- 

— Przywitamy naszych obroń i remonii ich powitania. Nie tylko; kie szkoły na terenie Gdańska do 
ców własnoręcznie wykonanymi " - .

ci, przed wojną“
Jako ostatni zabrał głos Jurek 

Kurzawa, Na i&go wniosek dzieci

chorągiewkami, ozdobionymi go 
tąbkami pokoju — mówiły Hania 
Mianowska i Jurek Mokwa, w
imieniu dzieci z pierwszej klasy.
— Kupimy im kwiaty, cukierki i 
wkleimy do notesów wycinanki
— dodał Marek Kacperski. 

Uczennice z klas IV i VII po­
stanowiły obdarować żołnierzy 
chusteczkami; na których wyhaf 
tują własnoręcznie symbol TPD

główkę dziecka na tle otwar­
tej książki

* * *
Przewodnicząca drużyny har­

cerskiej — Barbara Cacko i prze 
wódnięzący koła ZMP Czesław 
Ciesielski ledwie radzą sobie z 
zapisywaniem wypowiedz; dziat­
wy, prześcigającej się w podej­
mowaniu zobowiązań. Każda kia 
sa chce przyczynić się do uświet 
nienia uroczystości powitania 
wojska.

Teresa Kamieńska obiecuje w 
imieniu Uczniów klasy V wyko­
nać ozdobne, pamiątkowe laurki. 
Krystyna Wąsik i Władysław O-
leszczuk z klasy VIII — zapowia 
dają przygotowanie transparen-

damy podarki, ale pogłębimy na-j  współzawodnictwa o jak najlep­
szą wiedzę o bojowych tradyc-! sze przygotowanie do powitania 
jach naszego ukochanego ludo- i powracających żołnierzy. W. K,

Pobór roesniks 1931
do Odrodzonego Wojska Polskiego

W dniu ) października rozpocz-1 wane przez, robotnicze zespoły 
nie się w Elblągu pobór mężczyzn świetlicowe, oraz przygrywać bę  ̂
urodzonych w 1931 roku do Ludo- dzie orkiestra wojskowa. Po-
wego Wojska Polskiego. Na komi­
sję poborową, stawić, się,., . powinni 
również mężczyźni urodzeni w  la­
tach 1930 — 2<> —" '28, "' którzydo­
tychczas korzystali z odroczenia za 
sadniczej służby wojskowej.

Komisja poborowa urzędować bę 
dzie w budynku MGK przy ul. Ro­
botniczej nr 26. Świetlica, w której 
zbierać się będą przyszli żołnierze 
została bogato zaopatrzona w książ 
ki, czasopisma, oraz aparat radio­
wy. Czynny będzie w niej również 
bufet zorganizowany przez MHD.

W dniach urzędowania komisji 
poborowej w świetlicy odbywać się 
będą imprezy artystyczne organizo

nadto wygłoszone będą pogadanki 
Ó„,zadaniach i życiu żołnierzy Woj­
ska Polskiego.

W" dniśćii od" 1 '4 października
przed komisją poborową staną męż 
czyźni z terenu pow. elbląskiego, 
od dnia 5 października natomiast 
mężczyźni z terenu miasta.

A. R.

Dużym utrudnieniem, powsta­
łym z winy gdańskiego PZGS 
jest to, że w Sobieszewie nie 
zorganizowano punktu skupu 
zboża. Chłopi muszą odstawić 
ziarno do Gdańska, a to połączo­
ne jest z wydatkami na przewóz 
wozów promem. GRN pragnąc 
ułatwić chłopom dostawę ziarna 
stara się o dostarczenie przez 
PZGS samochodów ciężarowych, 
które odbierałyby zboże od chło­
pów na miejscu. Zrealizowanie j . 
tego projektu wpłynęłoby na otworzyła ostatnio poradnię k r a - Ri jak np wszycie kołnierza czy ' K I  N A  
przyśpieszenie dostaw zbożowych wiecką przy ul. Grunwaldzkiej

Poradnię krawiecką uruchomiła PSS
Sekcja społeczno-samorządowa | W poradni tej członkowie P S S ,

Powszechnej Spółdzielni Spo- , za minimalną opłatą będą mogli j 
żywców wykazuje coraz więcej , , ,  , , . . , . , '
troski o sprawy bytowe swychjoddac do skrojenia matenaiy naj 
członków. Po uruchomieniu wy- płaszcze, suknie lub ubranka 
pożyczaini sprzętu domowego,! dziecięce. Wszystkie drobne usłu T E A T R  — O d w ety  L . K ru czk o w sk ieg o .

Rozpoczyna się nowy rok
szkolenia partyjnego

W dniu dzisiejszym rozpo­
czynają się wykłady na 25 kur 
sach szkolenia partyjnego I 
stopnia i kursach szkolenia II 
stopnia przy elbląskich zakła­
dach pracy.

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolenia partyjnego na tych 
kursach będzie miało uroczysty 
przebieg, a udział w otwarciu 
wezmą przedstawiciele KM 
PZPR.

T E A T R Y

przez chłopów. (WIS) 1 nr 43.

Więcej troski ze strony ZSCh
o pomyślny przebieg kontraktacji

W pow. elbląskim akcja kontrak­
tacji trzody chlewnej nabiera coraz 
większego rozmachu. Chłopi, rozu­
miejąc, że ostatnia uchwała rządu 
w sprawie kontraktacji, stwarza 
dogodne warunki dla rozwoju ho­
dowli a jednocześnie ułatwi zaopa­
trzenie ludności miast w mięso,

Reportaż o nowej wsi
W wydaniu „Książki i Wiedzy“ 

ukazała się seria reportaży z ży­
cia spółdzielni produkcyjnych. Re 
portaże pióra naszych uzdolnio­
nych pisarzy, bardzo interesujące 

przystępnie przedstawiają ten 
odcinek budowy socjalizmu.

„Rok walki i zwycięstw“ Woro­
szylskiego i Zalewskiego opowia­
da o spółdzielni produkcyjnej 
„Iskra“ w Milejowie koło Lubli­
na. Milejów należał dawniej do 
hrabiego Rostworowskiego. Trud­
no o lepszą Szkołę klasowego u- 
świadomienia, niż ta  długoletnia 
praca na hrabiowskie wojaże. To- 
teś gdy w 1944 r. dostali fornale 

której prwęwali całe
M ia M C S J t ś P iii  jBSSS*

mi, żeby nie zależeć tym razem 
od kułackiej klamki.

Obrobić pole, gdy brak odpo­
wiedniej ilości sprzętu j inwenta­
rza (a tak było na początku), nie 
było łatwą sprawą. Po wielu na­
radach, w całej gromadzie dojrzą 
ła decyzja: razem będzie lepiej. 
Nie brakło wrogiej propagandy i 
nieufności... ale spółdzielnia pow­
stała. A gdy po roku przewodni­
czący Pietrzyk jechał na wyciecz 
kę do Związku Radzieckiego, nie 
szukał już dowodów wyższości ko­
lektywnej gospodarki — o tym 
przekonały go wyniki pracy włas 
nej spółdzielni, jechał, by muczyć 
się, jak rozwijać spółdzielnie, jak 
zorganizować wypoczynek, dostar 
czyć kulturalnych rozrywek, jak

chętnie przystępują do kontrakta­
cji, Chiopi pow. elbląskiego kon­
traktują trzodę tym chętniej, że za 
pewniają sobie przez to korzysta­
nie z ulg przysługujących w plano­
wym skupie zboża i innych.

Wielu chłopów odpowiadając na 
wezwanie Bartłomieja Barszcza z 
gromady Markusy zobowiązuje się 
wychować i sprzedać państwu o 
wiele więcej sztuk trzody, aniżeli 
początkowo zakontraktowali.

rękawa itd. poradnia wykonuje, K in o  „B a ltyK “ _ B ły sk  p rzed  św item
dla członków PSS bezpłatffie. ! “  prąd. czeskiej.K in o  „M a rs“  — Z a h a r to w a n i — p ro d . 

Nowootwarta poradnia^raw iec czeskiej.
ka, pierwsza tego rodzaju na te- j R A D I O  
renie Elblągą, czynna będzie „ 3!czynna
razy w tygodniu, w poniedziałki 
środy i piątki od godz. 16 do 18.

(A. R.)

Chłopi powiatu elb)qsk;ego
dostai czają koiiopi

Nad brzegiem rzeki Elblążki, 
niedaleko przystani żeglugi, 
wznoszą się wysokie sterty ¿ło­
my konopnej j lnianej. Codzien­
nie na punkt odbioru Malbors- munneat pjhm ci 
kich Zakładów Roszrrniczych w

PR O G RA M  R O Z G Ł O ŚN I G D A Ń SK IE J
na  w to re k  2 paźdzf e rn ik a  1931 r.

na  fa li 220 m
5.00 —- G d ań sk w  i a s łu ch a c z y  —

chw ila m u zy k i — lok . 5-03 — S y g n a ł
ezasu , 5.05 — W ia d p o ra n n e  5.10 —
K ońce t. 5.55 -  P i sśń m asow a, 5 59 —
K o m u n ik a t PIH M  dla ry b a k ó w  — lok,
(¡.00 — P ro g ra m  , 6.05 — G im n a s ty k a ,
6.15 — Z apow iedź ro g ram u  lo k a ln eg o ,
— lok- 6-18 _  Uv ag P G R  — lok.,
6.30 — D zien n ik  6 50 — K o n c e r t  7 ?0
— Mu 7y k a . 7.50 — Ka endnrz* ra d io w y .
7.55 ~ W iad. po rań ne, 8.00 — P rz e rw a ,
11.40 — K om unika t^ '. m ie jsco w e  — lok.,
Ü.45 — G łos m a ja  koto e ty . 11.57 — S y g
fiat czasu  i h e jn a ł 12-04 — D z ien n ik ,
12.15 - P ły ty . 12.31 — A ud. d la  w ri.
12.45 — Na j — Ko-

— lok.,
— lok.,

13.25 — P ro g ra m , 13.30 
14-15 — M uzyka . 14.¡30

— Au (3
— Koru

długiej 
i lnia-

‘nej.
— Urodzaj w tym roku był nie- 

z gromady
Wiśniewice, Franciszek Ji

znacznie lepsze, gdyby sprawą tą ! skie naładowane pękami 
iijteresował się więcej ZSCli. Obec i pięknej słomy konopnej 
nie rlie prowadzi on jednak w tere­
nie należytej pracy informacyjno-1 A ~ ̂  mówi ch3op 
uświadamiającej, wskutek czego 
nie wszyscy jeszcze chłopi orientu­
ją się w korzyściach, które gwaran 
tuje im udział w kontraktacji.

Sprawą przeprowadzenia szero­
kiej akcji uświadamiającej o korzy 
ściach, jakie przynosi kontrak-

— A ud • d la śv.mietlic dz icc. 16 00 —
W szechn ica R ad. . 16.20 — M uzyka  k a -
m e  ra in  a lok.. 16.50 — R ep o r ta ż  oś-
w la to w y W p:ra c o w n icc h  n a u k o w
c ó w ‘‘ — Eiij iii K o c h an o w sk ie j -—lok
17.00 — W i ad.. Po p o ju d n lo w e ; 17.05 .—
K oresp zag;ra nic zna, 17-15 — K o n c e r t,
17.40 _  :Pie:iń jn ;a sow a, 17 45 — P o r a d -
n ik  ję z y kovvy Al!) 00 -7 K o n k u rs  ch ó -

— w?wiak, który przoduje w dostawie | j j j t ,.ri,

Mfciiiifl kw tiłę ii .<Jt)

seeh n ica  R ad io w a .
. . .  . , .......on d cn ć i pidżą 19.00

Słomy konopnej.— Konopie zasa-j_  A m a to rsk ie  z e sp o ły  ■ św ie tlico w e  -  
dziłem na 4 hektarach, a dzięki!c h ó r szk o ły  p o d s taw o w e j N r 3 w s o -  
dobrej uprawie mli i użyciu na- j
wozow sztucznych zebrałem 80  j a k tu a ln o śc i, 1.9 59 -  K o m u n ik a t p i k m  
kwintali słomy z hektara. Kono- dla  ry b a k ó w  — lok-, 2000 — K o n c e r t, 
pie przywiezione przez ob. J a n  '’°-58 — st.an. pogody , 2] 00 -  D z ien n ik  
r  • i « i j i  ' • ■’ 25 — W iad sp o r-o w e  21-39* — p  v tykowiak ma 3 metry długość . 50 _  Pr0v,l ^05 r,T.

tacjs powinny również zaihtere-. Została ona zaliczona do I klasy ¡crm-i-ah-n': a ss i-
•owae się HOla Gospodyń Wiej- L. DEROW %.«, &
.atafiłł. A, R. I korespondent,nue aukcji
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czołowych lekkoatletów polskich w Elblągu
Lesznerówna i Pachoł mistrzami w 5-boju kobiet i 10-boju mężczyzn

O s lit s l i i  po raz fS ru y i  w y g r y w a  m a r a t a n

1 Igrzysk Juniorów w Czechosłowacji

W sobotę na Stadionie „Stali“ w Elblągu nastąpiło uroczyste 
otwarcie mistrzostw Polski w 5-boju kobiet, 10-boju mężczyzn 
i maratonu. Otwarcia mistrzostw dokonał przedstawiciel GK.KJf 
Gąssowski, po czym zawodnik Kaczmarek odczytał rezolucję, w któ 
rej wszyscy uczestnicy mistrzostw przyrzekają m. in. brać aktyw­
ny udział w przygotowaniu szerokich mas sportowych do zdobycia 
odznaki „SPO“ oraz wykorzystać zdobytą w sporcie sprawność fi­
zyczną dla jeszcze wydajniejszej pracy w przedterminowym wyko­
naniu Planu 6-letniego.
W pierwszym dniu zawodów 

odbiły się trzy konkurencje w 
ramach 5-boju kobiet (kula, skok 
wzwyż i bieg 200 m) oraz pięć 
konkurencji w ramach 10-boju 
mężczyzn (100 m, skok w dal. ku 
la, wzwyż j 400 m).

Po pierwszym dniu zawodów w 
5-boju kobiet prowadziła Mode- 
równa (Budowlani Gdańsk), któ­
ra uzyskała 1449 punktów przed 
Lesznerówną (AZS Poznań) — 
1431 punktów j Minnicką (Budo­
wlani .Szczecin) — 1353 punkty. 
Moderówna wygrała bieg 200 me­
trów w czasie 26,9 sek. i pchnię­

cie kulą — 9,99 m. Skok wzwyż 
wygrały Maciejakówna, Leszne 
równa i Peners uzyskując wynik 
143 cm. Moderówna uplasowała 
się na dalszym miejscu z wyni­
kiem 132 cm. '

Po pierwszym dniu w 10-boju 
mężczyzn prowadził Pachoł (AZS 
Szczecin) uzyskując w pięciu kon 
kurencjach 3.274 pkt. przed To­
maszewskim (Budowlani Gdańsk) 
— 3.099 pkt. i Krzesińsfeim (Spój 
nia Gdańsk) — ,3.078 pkt.

W y n ik i p o szczeg ó ln y ch  k o n k u re n c ji  
10 -bo ju :

S k o k  w  d a l: 1) P a c h o ł 6,51, 2) K rze - 
s iń sk t 6,29, 3) T o m aszew sk i 6.24. K u la :

Ulowe rekordy Polski 
ustanawiają pływacy na meczu z  N R D

WARSZAWA. PAP. Pierwsze międzynarodowe spotkanie pły­
waków Niemieckiej Republiki D emokratycznej i Polski zakoń­
czyło się zwycięstwem zawodni ków NRD 117:101.

1. A LBRECH T

1) P a c h o ł 13,05, 2) T o m aszew sk i 11.05,, I P oza  ty m  ju n io r  g d a ń sk ie j S p ó jn i -  
3) K rz e s iń s k i 11,05. 100 m : 1) T u łec k i H e n k e l u s ta n o w ił now y  re k o rd  P o lsk i 
(W łó k n ia rz  Ł ódź) 11.4. 2) P a c h o ł 11.4, w b ieg u  110 m  p rzez  p ło tk i w y n ik iem  
3) K o łek  (G w ard ia  G dań sk ) 11.5, S kok  15.8.
w zw yż: 1) K rz e s iń s k i 170, 2) K o łek  165, W ty m  d n iu  o d b y ły  s ię  ró w n ież  e li- 
3) T o m aszew sk i 160. B ieg  400 m : 1) T u  m in a c je  w  s k o k u  w zw yż  k o b ie t  p rzed  
łe c k i 53-1, 2) T o m aszew sk i 53.3, 3) B o -1 m eczem  NRD.
ry s ie w ie z  (B u d o w lan i G d ań sk ) 55.4. P o  i E lim in a c ję  w y g ra ła  B ia łk o w sk a  (AZS 
za ty m  w  ty m  d n iu  o d b y ły  s ię  e lim i-  P o zn ań ) u z y sk u ją c  w y n ik  145 p rzed  
n a c je  w  m łoc ie  p rz e d  m ię d z y p a ń s tw o -! D u ń sk ą  (S p ó jn ia  G dań sk ) i T om aszew - 
w y m  m eczem  P o lsk a  — N RD . Z w y c ię - ! sk ą  (B u d o w lan i C horzów ) — 141 
ży ł Z ie le n ie w sk i (B u d o w lan i G dań sk ) j 
z w y n ik ie m  48,75 m , 2) S w ie tlick i 
(W łó k n ia rz  P a b ia n ic e )  — 46.88, 3) H a r - j  
m a ta  (CW KS) — 46.73.

W k o n k u re n c ji  te j  s ta r to w a ł rów -1 
n ież  poza k o n k u rs e m  o b ie c u ją c y  ju -1  
n io r  O śm ia ło w sk i (B u d o w lan i G dań sk ) | 
u z y sk u ją c  w y n ik  43.42 m .

N a zak o ń c z e n ie ' zaw o d ó w  o d b y ł s ię  
p oza  k o n k u rse m  b ie g  n a  3000 m . P ię ­
k n y  su k ce s  o d n ió s ł tu  z aw o d n ik  G d ań  
s k ic h  B u d o w lan y c h  M ań k o w sk i, k tó ­
ry  zw y c ięży ł w  czasie  8:53,6 b iją c  ty m  
sam y m  sw ó j r e k o rd  życiow y . Na d r u ­
g im  p la n ie  u p la so w a ł s ię  .K ielas (G w ar 
d ia  G d ań sk ) w  czasie  9:03,6, trz ec im  
b y ł O żuk  (W KS S lb ląg ) — 9:52,3.

We u rozegrane zostały ti nuty lekkoatletyczne igrzysk ¡umui oU) 
w Czechosłowacji (Gottwaldowo).

Na zdjęciu: Finał biegu kobiet na 100 m. *

Mecz. bokserski Warszawa — 
Gdańsk, który zainaugurował se­
zon pięściarski na Wybrzeżu, nie 
wypadł tak okazale, jak się nale­
żało spodziewać. Powodem tego 
był osłabiony zespół Gdańska, w 
składzie którego zabrakło Stefa­
niuka, Soczewińskiego, Antkiewi- 
cza i Kucharskiego. Zawodników 
tych zastąpili młodsi pięściarze, 
którzy byli jednak zbyt słabi, by 
móc sprostać silniejszej fizycznie 
i lepiej wyszkolonej technicznie 

. drużynie warszawskiej. Dlatego
W konkurencjach męskich zwyciężyła Polska 61:48, natomiast | n,ar7' P a b ia n ic e )  4.733 pkt. I też większa część walk nie była

pływaczki polskie uległy 40:69. I w 5 -b o ju  kobiet mistrzostwo P o lsk i ciekawa i kończyła się przed cza

W n ie d z ie lę  ro z e g ra n e  zo s ta ły  da lsze  
k o n k u re n c je  w  ra m a c h  m is trz o s tw  P o l 
sk i 5 -b o ju  k o b ie t  i 10-bo ju  m ężczy zn  
o ra z  b ieg  m a ra to ń s k i o m is trzo s tw o  
P o lsk i.

W 10-boju ty tu ł  m is trz a  P o lsk i zdo ­
b y ł P a c h o ł (A Z S Szczecin ) u z y sk u ją c  
w sum ie  6*013 p k t. Na d ru g im  m ie jscu  
u p la so w a ł się K rze siń sk i (S p ó jn ia  
G d ań sk ) z w y n ik ie m  5.951 p k t. 3) T u ­
łeck i (W łó k n ia rz  Łódź) 5.317 p k t.,  4) 
T o m aszew sk i (B u d o w lan i G d ań sk ) 5.225 
p k t. 5) - B o ry s iew icz  (B u d o w lan i 
G d ań sk ) 4.868 p k t. ,  6) B ed n a re k  (W łók

Pięściarze Gdańska przegrywają z Warszawę
6 : 1 4

Kudłacik i Dampc bohaterami spotkania

Drugi dzień zawodów przy- i 1:27,9i. 
niósł 4 nowe rekordy Polski. 11:28,8.

W ynik i II  d n ia  10-boju m ężczyzn :

I z d o b y ła  L e szn e ró w n a  (AZS P o zn ań ), 
4) Fijałkowska (Polska)i u z y sk u ją c  w  su m ie  2*551 p k t. W icem i- 

s trz y n ią  zo sta ła  M o d eró w n a  (B u d o w la

Pierwszy rekord w tym dniu' Na 200 m st. klas. kobiet zwy- ("¿u d .^ s^zU m j^ ^k t. % m“ - 
ustanowiła Dzikowna na 400 m ciężyła mistrzyni NRD — Barth k ó w n a  (A ZS P o zn ań ) 2.033 pkt., 6) 
st. dow. kobiet, uzyskując czas — 3:08,0 przed Mrozówną (Pol- P e s tk ó w n a  (W łó k n ia rz  Ł ódź) 1.828 p k t.  
5:50,9. Wynik ten jest o 5,9 sek. ska) 3:09,4. 3) Arndt (NRD) 3:11,6.
lepszy od starego rekordu. 4) Kubik (Polska) 3:11,6. , „„ , „ m .'  110 m  p ł.: 1) T u lec k i (W łó k n ia rz

Wyścig 100 m st. grzbiet, kobietj 100 m st. dow. mężczyzn zakon- Łódź) 16,5, 2) K rz e s iń sk i 17,2 -  3) P a -  
zakończył się niespodzianką dla czył sie zwycięstwem Procia ( P o l  ch o ł 17,3. D y sk : — i)  p a c h o ł 39.51, 2) 
pływaków NRD, bowiem fawo- ska) 1:01,3 przed Muellerem 5ednarek 35-25> 3> K rz e s iń s k i 35 m . 
rytka Teuscher zajęła trzecie NRD 1:01,6, 3) Mroczkowskim
miejsce, dając się wyprzedzićj (Polska) 1:01,7, 4) Spenglerem
Schneider i Koreckiej. ‘Korecka,! NRD 1:06,0.
mimo zajęcia drugiego miejsca, j Petrusewicz odniósł ponownie 
ustanowiła nowy rekord Polski, znaczny sukceS( zwyciężając drugi 
osiągając czas 1.26,7. 1) Schnei-Jraz aka(jemickiego mistrza świa­

ta  — Giera, tym razem na 200 m 
st. mot. mężczyzn.(Polska) 1:26,7. 3) Teuscher (NRD)

Kłąbśński i Grundman
mistrzami Polski na torze
W  S zczec in ie  o d b y ły  s ię  d łu g o d y s ta n  

so w ę  m is trz o s tw a  k o la rs k ie  P o lsk i na  
to rz e  d la  z aw o d n ik ó w  w sz y s tk ic h  
trz e c h  k a te g o r ii .

N a jle p sz y m  z aw o d n ik iem  k a te g o r ii  
I I I  o k a za ł s ię  G ru n d m a n , k tó ry  w y ­
g ra ł  w sz y s tk ie  lo tn e  fin isze . K o le jn o ść  
te j  k o n k u re n c j i  j e s t  n a s tę p u ją c a :  1) 
G ru n d m a n  (G w ard ia  W rocław ) 1:27,08. 
2) T racz  (O gniw o S zczec in ) 19 p k t.,  3) 
J a m ro sz  (G w ard ia  W rocław ) 12 p k t.,

W yścig  n a  100 k m : 1) K łą b iń sk i (W ar 
szaw a) czas  2:44,23, 22 p k t. ,  2) W aliszew  
sk i (CW KS) 16 p k t.,  3) S a ły g a  (G w a r­
d ia  Ł ódź) 11 p k t,  4 K a p iak  (CW KS) 9 
p k t .  5) N ow oczek  (U nia  C horzów ) 7 
p k t..

1) Petrusewicz (Polska) 2:50,5, 
2) Giera 2:50,9, 3) Strauss
(NRD) 2:51,4, 4) Goetz (Pol­
ska) 2:52,4.

Schane (NRD) udowodniła swą 
wyższość nad Dobranowską (Pol­
ska), odnosząc po wczorajszym 
zwycięstwie na 200 m st. mot po. 
wtórne, tym razem na 100 m st. 
mot. 1) Schane (NRD) 1:26,5, 2) 
Dobranowska (Polska) 1:28,2, 3) 
Knoll (NRD) 1:30,7, 4) Grysz-
czyk (Boiska) 1:31,3 

Ostatnia konkurencja dnia, szta 
feta 4 na 200 st. dow., zakończy­
ła się zdecydowanym, .zwycię­
stwem Polaków (Kociszewski,

T y c z k a : — 1) K rz e s iń s k i 3,70, 2) P a ­
ch o ł 3,40, 3) B e d n a re k  3.30. O szczep: —
1) K rz e s iń sk i 46,58 m , 2) B o ry s iew icz  
46 m . P ą c h o ł b y t  szó s ty  z  w y n ik ie m  
38,65 m . 1500 m .: 1) T o m aszew sk i 4:40
2) B o ry s iew ic z  4:41,6, P a c h o ł b y ł czwą.r 
ty  z w y n ik ie m  5:06 2,

W y n ik i I I  d n ia  5 -b o ju  k o b ie t:
Skok  w  d a l:  — 1) L e szn e ró w n a  5 m , 

2) M o d eró w n a  4.81 m , 80 m . p ł . :  1) Ma 
c ie ja k ó w n a  (AZS P o z n ań ) 13,1, 2) Lesz 
n e ró w n a  13,2.

W m a ra to n ie ,  w  k tó ry m  u c ze s tn ic zy ­
ło 16 z aw o d n ik ó w  zw y c ię s tw o  o d n ió s ł 
zesz ło ro czn y  m is trz  P o lsk i o s iń s k i  
(U n ia  S zczec in ) u z y s k u ją c  czas 2 godz. 
43 m in . 6 sek . W y n ik  te n  je s t  n a j le p ­
szy . j a k i  u z y sk a n o  po  w o jn ie . D ru g ie  
m ie jsce  z a ją ł  K o zera  (K o le ja rz  P o z ­
n ań ) ró w n ie ż  w  d o b ry m  czasie  2:49 
m in . N a trz e c im  m ie js cu  u p la so w a ł 
s ię  K u re k  (W K S W rocław ) 2:49,45, 4) 
G łusze  (O gniw o W arszaw a) 2:55, 5) 
G ross (K o le ja rz  G dań sk ) 2:57,21, 6) W it 
c za k  (U nia  W ejh ero w o ) 2:57,40.

W szyscy  z aw o d n icy  b io rą c y  u d z ia ł w 
b ie g u  m a ra to ń s k im  u k o ń c zy li b ieg .

W ra m a c h  ty c h  zaw odów  o d b y ły  się  
ró w n ie ż  b ie g i s z ta fe to w e  k o b ie t, w  
k tó ry c h  z a w o d n ic z k i B u d o w la n y c h
(G d ań sk ) u s ta n o w iły  d w a  now e re k o r -

,  ___. - i ____ , ___ . .. dy  P o lsk i. W sz ta fec ie  4X75 m  zesp ó łk®wicki, Procel, Gremlowski) — B u d o w lan y c h  u z y sk a ł czas 38,9, a  w
9:30,5 przed NRO — 9*42,8. sztafecie 10X100 m czas 2,17,9.

Bohaterem meczu był Kudłacik, 
który po najpiękniejszej walce 
dnia zwyciężył przekonywająco 
na punkty Pankego , posyłając 
go nawet w ostatniej rundzie do 
3 na deski.

Kudłacik walczył bardzo do­
brze taktycznie kontrując przy­
tomnie dążącego stale do zwarcia 
silniejszego fizycznie przeciwni­
ka. Pod koniec walki Panke' był 
tak wyczerpany, że z trudem tyl­
ko mógł się utrzymać> na nogach 
i tylko gong uratował go od pew­
nego nokautu.

Miłą niespodziankę sprawił rów 
nież młody Dampc w wadze śred 
niej, który pokonał rutynowane­
go j obdarzonego silnym ciosem 
Cebulaka. Spotkanie to było jed­
nak dużo słabsze, ponieważ obaj 
przeciwnicy walczyli przeważnie 
w zwarciu.

Z innych zawodników gdańskich 
nieźle zaprezentował się również 
Pek II w wadze półśredniej. Wal­
czył on cały czas bardzo ambit­
nie, atakując żywiołowo silnego 
jak tur, ale mało zwrotnego Kar­
pińskiego. Niestety ataki te były 
zbyt chaotyczne, przeprowadzone 
bez planu, przez co były mało 
skuteczne.

Walka ta miała charakter ra­
czej remisowy, a o przyznaniu

zwycięstwa Karpińskiemu zadecy 
dowala czystość uderzeń.

Oczekiwane z dużym zaintere­
sowaniem spotkanie Grzelaka z 
Glonką w' wadze półciężkiej nie 
przyniosło spodziewanych emocji.

Obaj przeciwnicy poruszali się 
po ringu zbyt wolno, a ciosy nie 
były wypracowane.. Przyznano 
zwycięstwo Grzelakowi, który był 
nieco lepszy w zwarciu.

W y n ik i te c h n ic z n e : (na p ie rw szy m  
m ie jscu  gospodarze).

W aga m u sza  — K lin k o sz  p rz e g ry w a  
na  p u n k ty  z J u s tk ą  u s tę p u ją c  p rzez  
w sz y s tk ie  ru n d y  sw em u  p rz e c iw n ik o -

i- '
W aga  k o g u c ia  — M ilew sk i p rz e g ry ­

w a  w  p ie rw sze j ru n d z ie  p rz e z  te c h n i­
czn y  n o k a u t z W oźn iak iem .

W aga p ió rk o w a  
p rz e g ry w a  w  II I

ra z y  na  d esk i ra z  do  9 a d ru g i ra z  do  
8-u.

W aga le k k a  — K a m iń sk i zd o b y ł p u n  
k ty  w a lk o w erem  z p o w o d u  b ra k u  p rz e  
c iw n ik a .

W aga lc k k o -p ó łś re d n ia  —• K u d ła c ik
po  n a jp ię k n ie jsz e j  w a lce  d n ia  z w y c ię ­
ży ł P a n k e g o  p o sy ła jąc  go  w  I I I  r u n ­
dz ie  do  3 n a  desk i.

W aga p ó łś re d n ia  — P e k  I I  u le g ł po 
w y ró w n a n e j w a lce  K a rp iń s k ie m u  (W ar 
szaw a). W I  ru n d z ie  g d a ń sz c za n in  po  
za in k aso w an iu  s iln eg o  lew ego  s ie rp a  
o d p o czy w a ł do  8 na  d e sk ach .

W aga le k k o -ś re d n ia  — S ty n  p rz e ­
g ra ł  p rzez  t. ko . z M u sia łem  w  I  s t a r ­
c iu . G d a ń szczan in  w a lcz y ł z u p e łn ie  do 
b rz e  i d e cy z ja  sędz iego , k tó ry  p r z e r ­
w a ł w a lk ę  w y d a je  s ię  z b y t pochopna* 

W aga ś re d n ia  — D am pc  p o k o n a ł po 
z a ż a r te j  w a lce  C eb u lak a  n a  punkty* 

W aga p ó łc ię żk a  — G lo n k a  u le g ł po  
b e z b a rw n e j w a lce  ^G rzelakow i.

W aga c iężk a  — G ro s  p o d d a ł s ię  w  I 
ru n d z ie  G o śc iań sk iem u  po o trz y m a -  

— M ik o ła jczew sk i n iu  d w ó c h  s iln y c h  c io só w  w  żo łądek , 
ru n d z ie  z K ru ż ą  W rin g u  sęd z io w a ł S n o w ack i (G dańsk ), 

p rz e z  t. k o . K ru ż a  m ia ł w  I I  i I I I  ru n  n a  p u n k ty  K o sm o w sk i (W arszaw a). K o 
d z ie  w y ra ź n ą  p rzew ag ę  i p o s ła ł M i-1 p acz  (G dańsk ) i  P ro k o p e k  (Gdańsk)» 
k o ła jc ze w sk ieg o  po d  k o n iec  m eczu  dw a (W yrz.)

Stal (Gdańsk) remisuje z  Gwardią (Koszalin) 
w ostatnim meczu o wejście do II Ligi
W dniu wczorajszym na stadio 

nie Budowlanych we Wrzeszczu 
rozegrane zostało ostatnie spotka 
nie piłkarskie o wejście do II 
Ligi pomiędzy gdańską Stalą a 
Gwardią (Koszalin). Zawody za­
kończyły się wynikiem nieroz­
strzygniętym 2:2 (2 :2).

Mecz był mało ciekawy i me 
stał na poziomie, jakiego wyma­
ga się od kandydatów do II Ligi. 
Drużyna gości grała systemem 
długich podań, przy czym cały na 
pad imponował dużą szybkością. 
Najlepszym graczem był środko­
wy napastnik Grosz, który jed­
nak wykazał małą subordynację 
sportową, wdawając się w częste 
„dyskusje“ z sędzią. Dobra była 
również obrona, która za każdym 
razem wkraczała zdecydowanie w 
akcje rozbijając, ataki przeciwni­
ka..

Gdańszczanie zagrali słabo i

nie potrafili wykorzystać atutu 
własnego boiska. Z początku pro­
wadzili oni nawet 2:0, ale na sku 
tek błędów popełnionych przez 
obronę pozwolili gościom zdobyć 
dwie wyrównująca bramki. Ponad 
to nie wykorzystali oni w 70 mi­
nucie rzutu karnego, podyktowa­
nego za faul na polu bramko­
wym.

Zawody prowadził sprawnie ob. 
Gielig z Olsztyna. (K)

I Liga piłkarska
Górnik (Radlin) — Kolejarz 

(Warszawa) 1:0 (1:0).
Ogniwo (Kraków)—Unia (Cho­

rzów) 0:1 (0:0).
Kolejarz (Poznań) — Włók­

niarz (Łódź) 3:0 (2:0).
Gwardia (Szczecin) — Ogniwo

(Bytom) 0:1 (0:1).

Codzienne komunikaty donoszą
0 coraz to nowych osiągnięciach 
na szerokim froncie budownictwa 
socjalistycznego. Niedawno oddany 
został do użytku olbrzymi, wysoko­
prężny kocioł „A“ w elektrowni „Za 
brze“, dwa tygodnie przed termi­
nem ruszył tam drugi kociot „B“. 
Popłynęła stal z trzeciego martena 
nowej stalowni „Częstochowa“, u- 
ruchomiona zostanie w tejże hucie 
wielka nowoczesna walcownia rur, 
zasili w prąd miasta i wsie najwięk 
sza w Polsce dychowska elektrow­
nia wodna. Przystąpiono do no­
wego etapu budowy metra warszaw 
skiego, w niespełna półtora roku 
stanęła tkalnia jedwabiu w Turku, 
rosną szybko nowe bloki mieszkal­
ne w Warszawie .Łodzi, na Śląsku
1 w całym kraju, Oto kilka zaled­
wie meldunków z tych, które w o- 
statnich tylko dniach napłynęły z 
wielkich budowli socjalizmu. Mel­
dunków napawających nas dumą i 
radością.

Nowe fabryki, huty 1 kopalnie, 
osiedla mieszkaniowe i domy kul­
tury, rosnące w takiej ilości i tak 
szybko, są najbardziej przekony­
wającym dowodem, że konsekwent 
nie i coraz skuteczniej budujemy 
naszą silę, że wznosimy mocne pod 
stawy niezależności ojczyzny i do­
brobytu wszystkich ludzi pracy, że 
zapewniamy sobie w ten sposób 
najlepsze warunki rozwoju.

Wzrost naszej sity I dobrobytu 
teiV nam głęboko na sercu. Pozna 
Hśmy bowiem w roku 1939 gorycz

Na rusztowaniach Planu Sześcioletniego
r o d z i  s i ę  s i ł a  i  d

klęski i upokorzenia, znamy cenę 
słabości i zacofania. Pamiętamy 
bezrobocie, gfód i nędzę, dręczące 
naród wskutek prowadzonej wbrew 
jego woli i dążeniom polityki rzą­
dów obszarniczo - kapitalistycz­
nych i wskutek penetracji obcego 
kapitału.

Doświadczyliśmy na własnej skó 
rze prawdy, o której mówił towa­
rzysz Bierut na VI Plenum: „Impe­
rialiści narzucają swą wolę przede 
wszystkim krajom słabym, zacofa­
nym, bezbronnym. Słabość gospo­
darcza kraju — to pokusa dla im­
perialistów, którzy wciskają się do 
słabego kraju, działając albo prze­
mocą, albo tzw. pomocą, która rów 
nież może się stać swoistą formą 
przemocy".

Takim zacofanym, słabym krajem 
była przed wojną Polska. Potencjał 
wytwórczy przemysłu — decydują­
cy o sile kraju — byl niesłychanie 
niski w porównianiu z potencjałem 
przodujących krajów kapitalistycz­
nych. W „najpomyślniejszym“ go­
spodarczo okresie międzywojennym 
w roku 1929 produkcja przemysłowa 
przypadająca na jednego mieszkań 
ca była 13 razy mniejsza niż w Sta

nach Zjednoczonych, prawie 8 razy 
mniejsza niż w Anglii . i 6 razy 
mniejsza niż w Niemczech. Co wię 
cej — produkcja ta w Polsce była 
dwukrotnie niższa od przeciętnej 
światowej, przypadającej na jedne­
go mieszkańca całej kuli ziemskiej.

Dla zmniejszenia tych dyspropor 
cji nie tylko, nie zrobiono niczego, 
ale pogłębiono je jeszcze -bardziej 
przez zlikwidowanie pomiędzy ro­
kiem 1913 a 1938 m. in. 33 proc. 
istniejących kopalń węgla, 30 proc. 
kopalń rudy żelaznej, około 80 proc 
kopalń rudy cynkowej i ołowianej, 
33 proc. hut cynku i ołowiu.

Ogólny zastój powodował pozor­
nie paradoksalne zjawisko: przy 
niezmiernie niskiej produkcji np. 
stali, wynoszącej okoio 44 kg na 
jednego mieszkańca, czy cementu 
(35 kg), artykułów tych był nad­
miar, wsz^zie bez trudu można je 
było nabyć. Ale też „zapotrzebowa 
nie“ było jeszcze niższe, ponieważ 
nic prawie się nie budowało.

W tyeti warunkach cala gospo­
darka polska musiała chylić się ku 
upadkowi, musiała narastać nędza 
i b e z r o b o c i e  mas ludowych, 
musiała potęgować się zależność

naszego kraju od państw kapitali­
stycznych.

Obecnie, po raz pierwszy w histo 
iii, naród polski własnymi rękoma 
tak kształtuje swoje losy, by raz 
na zawsze skończyć ze słabością i 
zacofaniem, zlikwidować smutną 
spuściznę rządów przedwrześnio- 
wych i zapewnić pełny, bezpieczny 
rozkwit ojczystego kraju.

Nie jest to łatwe zadanie. Trze­
ba przecież w przeciągu kilku za­
ledwie lat odrobić od podstaw za­
niedbania przeszłości. Władza ludo 
wa i nierozerwalny sojusz z naj­
większym mocarstwem świata — 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej — stwarzają moż 
liwości zwycięskiej realizacji tego 
historycznego i najżywotniejszego 
dla kraju zadania.

Osiągnąwszy już 3 i pół krotnie 
wyższą niż przed wojną produkcję 
przemysłową na jednego mieszkań 
ca, a dzięki temu i o 50 proc. wyż­
szą produkcję rolniczą, chcemy być 
i staniemy się już w r. 1955 kra­
jem równym pod względem produk 
cji przemysłowej na jednego miesz 
kańca przedwojennym Niemcom. 
Tym samym pozostawimy za sobą

w tyle Francję, a równocześnie prze 
kroczymy połowę dystansu dzielą­
cego nas od najbardziej uprzemy­
słowionego państwa w świecie ka­
pitalistycznym — USA.

W tym celu w ramach potężnego 
programu inwestycyjnego buduje­
my i rozbudowujemy własną, nowo 
czesną bazę wytwórczą — 
górnictwo, hutnictwo, energetykę, 
przemysł metalowy, elektro­
techniczny, chemiczny, mate­
riałów budowlanych, a-w szczegól­
ności przemysł przemysłów — bu­
dowę maszyn. Zakładamy podwali 
ny.pod nieistniejące u nas dotąd 
gałęzie wytwórczości. Wyposażamy 
przemysł w maszyny i urządzenia 
będące, wyrazem najwyższej i naj­
lepszej techniki.

Na potężnym wzroście przemys­
łów inwestycyjnych opieramy roz­
wój przemysłu lekkiego, rozbudowę 
transportu, nowoczesne wyposaże­
nie rolnictwa oraz wielkie budow­
nictwo mieszkaniowe, kulturalne i 
socjalne. Taka jest bowiem kolej­
ność rzeczy. Aby było więcej tka­

nin, domów mieszkalnych, żywno­
ści, trzeba większej ilości fabryk 
włókienniczych, cegielni, cementów 
rii, traktorów, nawozów sztucznych. 
Aby to zaś osiągnąć, trzeba zabez 
pieczyć przede wszystkim potężny 
wzrost produkcji węgla, rud metali, 
stali, energii elektrycznej, kwasu 
siarkowego itp.

Rzecz jasna, że tak jak gospo­
darka przy produkcji przeszło 100 
kg stali na jednego mieszkańca, 
czy 85 kg cementu (a więc przeszło 
2-krotnłe większej niż przed woj­
ną) odczuwa silny głód tych mate­
riałów, bo potrzeby jej są jeszcze 
wyższe, tak i nasze indywidualne 
potrzeby, dzięki stałemu wzrostowi 
zatrudnienia i wyższym zarobkom, 
wzrastają szybciej niejednokrotnie 
niż bieżący wzrost masy towarowej 
na rynku. Są to trudności, które 
wskazują olbrzymią dynamikę na­
szego rozwoju.

Przezwyciężyć je można tylko 
drogą nieustannego pomnażania 
produkcji, drogą codziennej, upor­
czywej walki o podniesienie wydaj 
ności pracy, o oszczędne gospoda­
rowanie surowcami i materiałami 
pomocniczymi, o wyzyskanie wszeł 
kich rezerw gospodarczych, słowem 
o wykonanie i przekroczenie pla" 
nów produkcyjnych. Dzięki realiza­
cji Planu 6-letniego szybko rośni® 
nasz potencjał wytwórczy, siła 
niezależność Polski oraz podstawy 
dalszej trwalej poprawy m a t e r i a l ­
nych i kulturalnych warunków byl-11 
polskich mas pracujących.

Z. B.
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